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wiersz 4 łamowy lub jego miejscce miary petitowej.

Ogłoszenia władz rządowych: autunomieznyeh 
po 30j,hal., tabelaryczne i liczbowe po 40 Lal. za 
wiersz petitowy 4 łamowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia liezbowe, tabelaryczne i  statutowe 
Towarzystw asekuracyjnych ubezpieczeniowych i t. p. 
po 60 hal. za wiersz petitowy 4 łamowy lub jego 
miejsce.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Adminietraeya 
„Gazety Lwowskiej" Lwów Podwale I. 3, ogłoszenia 
kupieckie i osób prywatnych także biuro dzienników 
H. Buchstaba Lwów, ul Karola Ludwika 1. 21,

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra 

czył najmiłośeiwiej wydać następujący Naj
wyższy r o z k a z :

Mianuję Jego Królewską Mość K r ó l a  
S a s k i e g o  F r y d e r y k a  A u g u s t a  wła
ścicielem pułku piechoty nr. 107.

D r e z n o ,  w dniu 27 sierpnia 1918.
Haroż w. r.

Jego ('es. i Król. Apostolska Mość ra
czył najmiłośeiwiej nadać w o j s k o w y  k r z y ż  
z a s ł u g i  t r z e c i e j  k l a s y  z d e k o r a c y ą  
w o j e n n ą  i m i e c z a m i ,  w uznaniu mężne
go zachowania się wobec nieprzyjaciela, dr. 
filozofii Janowi W i l u s z o w i ,  rezerwowemu 
porucznikowi z c. i k. 148 pułku artyleryi 
polnej w 11 pułku artyleryi polnej i rezerwo
wemu podporucznikowi Dymitrowi Wo ł o -  
s z c z a k o w i  z 77 pułku piechoty.

Jego Ces. i Król. Apostoł ska Mość ra
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
sierpnia b. r. najmiłośeiwiej nadać z ł o t y  
k r z y ż  z a s ł u g Ę z  k o r o n ą  n a  w s t ę d z e  
m e d a l u  w a l e c z n o ś c i  z m i e c z a m i ,  w u- 
znaniu znakomitej służby i mężnego.zachowania 
się wobec nieprzyjaciela, starszemu ofieyalowi 
pocztowemu drugiej klasy Zygmuntowi T e r 
l i k o w s k i e m u ;  z ł o t y  k r z y ż  z a s ł u g i  
z k o r o n ą  n a  w s t ę d z e  m e d a l u  w a l e 
c z n o ś c i  w uznaniu znakomitej służby wo
bec nieprzyjaciela, ofieyalowi pocztowemu 
Janowi L u b c z a k o w i ,  w uznaniu znako
mitej służby wj wojnie, ofieyałom pocztowym

Michałowi O c h a b o w i  i Józefowi L a c h -  
m a y e r o w i  — wszystkim w dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie,

Wykaz
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 24 
do 31 sierpnia 1918 — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ N1EUKZĘD0WA.
Lwów , 2 września 1918.

Nowy okres aprowizacyi.
Z Wiednia donoszą: P. Minister i kiero

wnik Urzędu wyżywienia ludności wydał o- 
dezwę, w której między innemi wskazuje, że 
po tygodniach niedostatku zdpłano przywró
cić peiny przydział chleba i mąki, ale ludzie 
powodujący się chęcią zysku lichwiarskiego, 
oraz samolubnie starający się wydostać dla 
siebie ziemiopłody, zagrażają równomiernemu 
rozdziałowi.

Wobec tego Rząd wszelkimi środkami 
przeszkadzać będzie sprzedaży produktów rol
nych podpadających pod gospodarkę pań
stwową.

Władze otrzymały polecenie, aby w kró
tkiej drodze jaknajsurowiej karały każdego, 
kto nieprawnie sprzedaje płody rolnicze, 
zwłaszcza zboże i mąkę, jak niemniej każde
go, kto je  nieprawnie kupuje. Nie będzie się 
brało w tem względu na stan i rangę, a zbo
że i mąka, niesione czy wiezione, bezwzglę
dnie podpadnie konfiskacie, choćby to były 
najmniejsze ilości.

*

Z Wiednia donoszą: Z dniem 6 września 
wydawanie n a f t y ,  ograniczone w ciągu prze
szłego lata tylko do pewnych grup spoży
wców, znowu będzie rozciągnięte na szersze 
koła ludności:

W szczególności wedle postanowień roz
porządzeń, regulujących wydawanie nafty 
podczas miesięcy zimowych, naftę wolno bę
dzie wydawać znowu dla wszystkich gospo
darstw, które oświetlają tylko naftą swe mie
szkania.

Niestety na przyszły okres zużycia 
wskutek mniejszej produkcyi ropy wynikają
cej z braku węgLa i materyału i utrudnień 
ruchu w rafineryach są rozporządzalne mniej
sze ilości nafty, niż w ubiegłej zimie.

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, wobec znacznego ciągle zapotrzebowa
nia wojska, będą mogły być przydzielane po
szczególnym grupom spożywców mniejsze i- 
lości nafty, niż zeszłej zimy.

Kanclerz Hertling o położeniu.
Z Berlina donoszą: Przyjmując delega- 

cyę Związku stowarzyszeń studentów katoli
ków z powodu 75 rocznicy swych urodzin 
kanclerz Rzeszy Hertling wygłosił dłuższą 
mowę.

Rozpoczął od zaznaczenia wpływu sto
sunków wojennych na siłę nerwową. Psycho
za wojenna u nieprzyjaciół występuje w po
staci graniczącej z obłędem nienawiści do 
Mocarstw centralnych, zwłaszcza Niemiec, 
gdy natomiast u nas — słowa kanclerza — 
objawia się ono w spotęgowaniu skłonno
ści do krytyki, będącej właściwością wszypt- 
kieb Niemców, z lubością zwracającej się 
przeciw rządowi, Zacnodzi więc niebezpie
czeństwo, że to utwierdzi wroga w nadziei 
zwycięstwa. Dlatego tem bardziej należy ubać 
o łączność między Cesarzem, Rzeszą, rządem 
a narodem.

Przeszedłszy do omówienia położenia 
wojskowego, rzekł: Naczelne dowództwo woj
ska spokojnie i z otuchą spogląda na stan 
rzeczy, chociaż ze względów strategiczuych 
uznało za właściwe w kilku miejscach prze
łożyć nasze linie. Od pierwszego dnia pro
wadzimy wojnę jako akcyę obronną. Prze
nieśliśmy ją  w kraj nieprzyjacielski, aby 
bronić własnych granic. Wojska nasze-będą 
dalej odpierały napór wrogów, dopóki nie 
zrozumieją oni, że nie zdołają nas zniszczyć,

W końcu kanclerz wspomniał o wywia
dzie współpracownika Swckholms Tidingen z 
lordem Robertem Cecilem. Rzekł, że zajmie 
się tylko dwoma punktami tych wynurzeń 
Oecil uzasadniał swą ufność w ostateczne 
zwycięstwo stałym napływem wojska amery
kańskiego.

Pominąwszy, że jest to jawnem przy
znaniem się do militaryzmu, przypominają 
te nadzieje to, co było w latach ubiegłych, 
gdy wiarołomne Wiochy, a potem Rumunia 
miały sprowadzić ostateczne zwycięstwo. 
Ale Cecil zapomina o tem, że. tymczasem 
zawarto pokój z Rossyą i Rumunią i front 
zachodni znacznie wzmocniono.

Dalej kanclerz odparł słowa Cecila, że 
koalieya nie zawrze pokoju, póki Niemcy 
będą «ządzone przez wszechniemców, zazna
czając, że dla uchwał Sejmu Rzeszy nie było 
miarodajne jakieś jedno stronnictwo, ani 
wszechniemieckie ani inne. Jest tylko jedna 
polityka niemiecka, którą reprezedtnje rząd 
Rzeszy.

Sytuacya wojenna.
Krytycy niemieccy stwierdzają na pod

stawie ostatnich zdarzeń, ze coraz wyraźniej 
zarysowują się zasady, na których wódz nie
miecki oparł swą defenzywę. Z jednej strony 
obcina się energicznie wszystkie zawypukle- 
nia frontu, z drugiej zaś jest widocznem usil
ne staranie oparcia linii frontowej o rzeki
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Tadeusz Konczyńskl.

Blaski  miłości.
JP  o  " w  l e ś ć .

VI.
(Ciąg^dalszy).

Obie panie zaśmiały się. Młody czło
wiek był bardzo zab»wny ze swojem orygi- 
naltem  dowodzeniem i ze swoją dziecinną 
filozofią.

— Hrabianka sama widzi — odezwała 
się Conąuetti — że Cesiek jest postrzelony.

Halszka zwróciła się do młodego czło
wieka z przyjazną przestrogą.

— Miły poeto I W pańskim wieku wie
le rzeczy ujdzie i to także ujść może, nie 
bądź jednak za bardzo cheyalier.

— Już raz przeprosiłeś barona — upo
mniała go Flora.

— Bo mnie zmusiła do tego pani Lau
ra — wybuchnął. — Ona ma w tem swój 
cel speoyalny, ja zaś tego nie lubię. Baron 
mi się bardzo nie podoba. Niech ja tylko 
znajdę tę fotografię z Neapolu, z kim to pa
ni Laura była w gondoli, to już będę wie
dział wszystko.

— E nfant terrible l — pomyślała Hal
szka — ten ich ma w ręce.

— Jesteś waryat! — syknęła Flora, 
ściskając go silnie za rękę aż do bólu, aby 
przyprowadzić go do przytomności. Za wiele 
wiedział i za wiele mówił.

Ale Cesiek nie dał się niczem poskromić:
— Ja  mu nie daruję — wykrzykiwał 

z zaciętością — on mnie potraktował jak 
smarkacza, kiedy mu zwróciłem uwagę na 
niestosowność jego wybryków. Ja  odnajdę tę 
fotografię, a w tenczas on wyskoczy z tej gon
doli. Ja  z hrabianką bardzo sympatyzuję, i 
bardzo mi przykro, ale baron to numer!

Z temi słowy wpadł do salonu.
— Cudowny chłopak! złote serce 1 — 

mówiła z entuzyazmem pianistka — ale na 
punkcie Laury jest zwaryowany. Uważa ją 
za świętość nietykalną. Lękam się, żeby teraz 
nie przeciągnął struny. Przepraszam bardzo, 
lecz muszę go pilnować.

I  natychmiast podążyła za nim.
Halszka odetchnęła. Nareszcie znalazła 

się sama. Jazda na bystrym koniu zmęczyła 
ją — rozmowa zaś z panią Laurą pozosta
wiła w jej duszy niesmak. Żałowała, że ją 
ogółem prowadziła.

Z tem większą rozkoszą wchłaniała w 
siebie woń rozkoszną róż i piła srebrne po
całunki k§,ężyca, który usiadł właśnie na ko
ronie potężnego jesionu parkowego i wpatry
wał się w jej twarz uporczywie.

Drgnęła. Na tarabie zjawił się Stefan.
W pierwszej chwili chciała odejść, prze

mogła się jednak i spokoju e zapytała:
— Wyszedł pan z partyi?
— Tak.
— I nie ma pan nic do roboty ?
— Tak.
— I dlatego pan tu przyszedł?
— Tak.
— To bardzo ładnie, tylko niepotrze

bnie, Szuka pan złych wrażeń w parku.
Spojrzał jej w oczy z obawą.
—  W smutnym jest pani nastroju — 

rzekł. — A przed pół godziną tak było ina
czej,

Zwiesiła głowę. Nie wiedziała, co od
powiedzieć, czy milczeć, czy szydzić. Nie miała 
sił na prowadzenie sporu. Na usta jej cisnęła 
się sk arg a :

— Czasem mi się zdaje — mówiła — 
że nie jest tak źle na świecie, jak myślałam 
dawniej, że ludzie są lepsi, że wiosna na
prawdę upaja. Wystarczy jednak jodno słowo, | 
jeden gest, a rzeczywistość kłamliwa zdradza 
się sama.

Próbował trącić w struny ich wspól
nych wspomnień.

— Panno Halszko! — —
— Jest mi źle — przerwała mu — jest 

mi źle — bardzo, bardzo — —
On zaś odezwał się serdecznie;
—■ Tyle budowaliśmy na wzajemnej, 

przyj acielsmej ufności — —
Uśmiechnęła się ironicznie.
— Przyjacielskiej ufności — rozważała — 

puch kwietny I... pierwsze lepsze uderzenie 
wichru — puch ulatuje w świat... błyszcząc, 
mieniąc się i ginąc.

— Nie każdy, nie każdy panno Hal
szko I — protestował.

W sercu uczuł, jakby ukłucie szpilką.
— Każdy! każdy! — odparła gwałto

wnie.
— Dlaczego tak ostro? — spytał zdzi

wiony — boli serduszko?
Zmrużyła oczy jak zawsze wówczas, 

kiedy czuła się dotkniętą, i poczem zwróciła 
się do niego z przemową wyniosłą:

— Mój miły panie, za dużo pan chce 
wiedzieć,!, za dużo pan pyta! A lrja bzów, 
ani jej zwiedzanie jeszcze nie upoważniają 
pana do pytania mię o serduszko. Do tego 
są upoważnieni inni, bardziej realni, mniej 
nadonłoczm panowie.

Astronom struchłał. Jeszcze nigdy nie 
widział jąj takiej rozdrażnionej.

— Nie rozumiem — jąkał się — ta 
nagła zmiana! Przecież ja  nic takiego nie 
zrobiłem !

— Niech mnie pan nie irytuje! niech 
pan nie podnosi na mnie g ło su !

Spójrz ł jej w oczy i roześmiał się. 
Nie mógł pozbyć się wrażenia, że przed 
nim stoi duże dziecko, ubrane w amazonkę, 
które grozi ale w głębi duszy śmieje się fi
glarnie.

— Ja?  — zapytał wesoło, nie zważa
jąc na jej głos podniesiony — przecież ja 
mówię tak cienko.

— Halszka wykrzykiwała w wielkim 
tupetem :

— Ja  sobie wypraszam ten to n ! ja so
bie wypraszam te wszystkie pytania i tro
skliwości !

Spoważniał. Nie wiedział, co o tem 
wszystkiem sądzić. Całe jej zachowanie się 
wobec niego wydało mu się bardzo zagad' 
ko we. To nie dzieciak, to obrażona panna 

~do niego przemawiała.
— Na Boga! Panno Halszko! zaklinał 

ją, jak mógł najgoręcej — co to zresztą 
wszystko znaczy?

Usłyszał odpowiedź zgoła niespodzie
waną :

— Pan się pyta, co tc wszystko zna
czy? To ja  się powinnam pytać pana! tak 
jest! ja! przedewszystkiem ja !

Teraz i on się obruszył. Nie miała naj
mniejszego prawa postępować z nim jak ze 
swoim wrogiem.

— Tak? — to p a n in a  mnie krzyczy?
Skoczyła kuj niemu jak rozdrażniona

kotka.
(Ciąg dalssy nastąpi)1
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by niemi jak baryerą odgrodzić się od wro
ga. Trzecią wreszcie zasadą jest możliwie 
jak najwydatniejsze skracenie frontu,

Jakoż już obecnie jest ono znaczne. 
Przed rozpoczęciem ofenzywy nieprzyjaciel
skiej* front ten rozciągał się na przestrzeni 
370 kim., obecnie zaś — dnia 30 z. m. — 
długość jego wynosiła 240 kim., co równa 
się skróceniu o 130 kim., a rośnie ono na
dal, jeszcze bowiem Niemcy nie dotarli do 
linii, na której staną i pierś przeciw piersi, 
zmierzą się z nieprzyjacielem, by powstrzy
mać jego zapędy.

To wyrównywanie frontu przy równo- 
czesnem skracaniu go przynosi tę korzyść, 
że mniejszemi siłami można większy uzyskać 
efekt, nieprzyjaciela zaś zmusza się do wię
kszych wysiłków, aniżeli przy froncie nie
równym, nastręczającym sposobność do cią-' 
głych, większych i mniejszych ataków fron
towych. Osłanianie się naturalnemi przeszko
dami, zwłaszcza wodnemi, również utrudnia 
nieprzyjacielowi w znacznej mierze operacyp, 
skierowane ku wyparciu przeciwnika i opó
źnia ich tempo. Z rzeką nie mogą sobie dać 
rady nawet tanki, które przy nierównościach 
terenu całkiem łatwo biorą przeszkody. Wia
domo zaś, ile nadziei alianci pokładają w 
tych wojennych wozach, wcale nie biorąc 
sobie do serca strat, mają bowiem, jak 
twierdzą, dla zapełnienia luk dostateczną 
liczbę nowych tanków.

Nie ulega wątpliwości, zauważa jeden 
z niemieckich krytyków militarnych, że de- 
fenzywa połączona ze skróceniem frontu wy
maga ofiar nietylko materyalnycb, lecz i mo
ralnych. Jednak społeczeństwo poza linią bo
jową winno w takich chwilach dać dowody 
należytego zrozumienia sytuacyi i znosząc 
ze spokojem ciężkie chwile, ułatwić w ten 
sposób zadanie armii. O ile z różnych oznak 
wnosić wolno, zaznacza ów komentator, spo
łeczeństwu niemieckiemu hartn takiego nie 
brak.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi.

Austro-węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 31 sierpnia. Urzędowo ogła

szają dnia 31 sierpnia:

(Z  włoskiego teatiu wojny).
W Judykaryach pomyślne potyczki wy

wiadowcze. Monte Majo, na wschód od Pa- 
subio, wczoraj przejściowo był w ręku wro
ga. Przeszło dwugodzinny ogień dzilłowy i 
minowy zasypał naszą załogę, poczem udało 
się Włochom wedrzeć się do naszych rowów. 
Nasze rezerwy odcinkowe, oddziały 3 pułku 
tyrolskich strzelców Cesarskich i batalionu 
szturmowego strzelców Cesarskich, ruszyły 
natychmiast do przeciwnatarcia i świetnie 
wspomagane przez baterye dywizyi strzelców 
Cesarskich i 40 brygady artyleryi hon* edów, 
w krótkiem zaciętem zmaganiu się wyparły 
napowrót nieprzyjaciela. 20 pułk bersaglierów 
porażkę swą przypłacił przeszło 200 poległy
mi i około 100 jeńcami.

{Z  albańskiego teatru wojny). 
Nic nowego.

S ze f sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B e r lin ,  31 sierpnia. Biuro W olffa  

ogłasza: Wielka kwatera główna dnia 31 sier
pnia.

( Z  zachodniego teatru wojny).
G r u p a  a r m i i  b a w a r s k i e g o  n a 

s t ę p c y  t r o n u  k s i ę c i a  R u p r e c h t a  i 
g e n .  B o e h n a :  Walki przedpolowe po obu 
stronach rzeki Lys. Nieprzyjacielskie oddzia
ły wywiadowcze, które chciały przejść przez 
Lawę, zostały odparte. Na polu walki na po
łudniowy-* schód od Arras, Anglicy usiłowali 
wczoraj ponownie dokonać przełamania fron
tu. Przy użyciu wielu wozów pancernych 
wczesnym rankiem na froncie szerokim na 
20 kim. ruszy:v do ataku dywizye angiel
skie i kanadyjskie między gościńcem Arras 
a Cambrai, oraz na południowy-wschód. od 
Bapaume. Wirtemberezycy na południe od 
gościńca odparli nieprzyjaciela przed swemi 
liniami, a w połączeniu z batalionami reń
skimi odparli nieprzyjaciela, który posunął 
się na północ od Hendecourt. Na południe 
od Hendecourt pułki strzelców konnych od
parły atak nieprzyjaciela między Vaux, Yraul- 
court i Fremicourt i zajęły z powrotem H en
decourt, które chwilowo były stracone. Po 
odpareiu nieprzyjaciela przeszły same do ata
ku i odrzuciły go po obu stronach Bullecourl 
i z zachodniego krańca tej miejscowości Na 
południe odEocourt pułki zachodnie pruskie 
po zaciętej walce odparły kilkakrotne ataki 
nieprzyjaciela. Samoistne wkroczenie poru
cznika Manna z kompanią 175 pułku pie
choty umożliwiło odebranie chwilowo stra
conej miejscowości Eocourt. Po obu stronach 
Bapaume pułki pruskie, saskie i bawarskie 
odparły atak nieprzyjacielski. Popołudniu 
nieprzyjaciel ruszył do walki po obu stro
nach gościńca Arras-Oambrai, biorąc nowe 
dywizye, używszy przytem wiele wozów pan
cernych, Piechota miała sprowadzić rozstrzy
gnięcie. O późnym wieczorze walka roz
strzygnęła się na naszą korzyść. Z doliny 
Sensee przez E terpigcy i Hencourt i na po
łudnie od drogi Yis Oherisy szturmujące, gę
sto ustawione szeregi nieprzyjaciela załamały 
się w naszym ogniu i zaciętej walce zbliska. 
Jeden wóz pancerny zgruehotaliśmy strza
łami. Pieehotajnieprzyjacielska poniosła nad
zwyczaj ciężkie straty,

Na południe od Sommy odparliśmy 
ataki angielskie między Morval a Olery. 
Gdzie nieprzyjaciel dotarł do naszych linij 
nasz kontratak odrzucił go z powrotem od 
miejsc, z których wyszedł. Na północ od 
Oisy Francuzi natarli z silnymi oddziałami 
na odcinek kanału między Libremont i na 
północny wschód od Noyon. Ich ataki sta
nęły przeważnie w naszym ogniu już na 
hrzegu zachodnim. Z Chevilly na brzegu

wschodnim odrzuciliśmy znów nieprzyjaciela, 
po zaciętej walce kilkakrutne ataki nieprzyja
ciela wychodzące z Noyon, załamały się w na
szym ogniu i pod naszym kontratakiem. Gwał
towna walka artyleryi i potyczki piechoty 
nad Ailette. Na północ od Soissons cofnę
liśmy nasz wysuwający się ku Pasty odcinek 
na krótszą linię: JuTigny i Buoy le Long, 
JuTigny podczas wczorajszego ataku pozo
stało w ręku nieprzyjaeieh. W ostatnich 
dwóch dniach zestrzeliliśmy 52 samolotów 
nieprzyjacielskich. Porucznik Loerzer odniósł 
32 i 33 zwycięstwo, podpor. Eoeneke 32, 
podpor. Laumann 39 zwycięstwo.

Pierwszy generalny kwaterm istrz: 
Ludendorff.

B e r l i n ,  31 sierpnia, wieczorem. An
glicy zauważyli dziś dokonywana od kilku 
dni skrócenie naszego frontu wysuniętego 
naprzód między Ypres a La Bassee ku Hase- 
brout-5 i zdążali za pozostawionymi przed 
wrogiem oddziałami wywiadowczymi przez 
Kemmel, Bailleul, Nenff i Bergain. Na połu
dniowy wschód od Arras rozbiły .się czę
ściowa natarcia Anglików. Walki na północ 
od Sommy, po obu stronach Noyon. Między 
Oisą a Aisną po połudoiu po silnej walce 
działowej rozwinęły się natarcia francuskie.

Austro- węgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 1 września, Urzędowo ogłasza

ją dnia 1 w rześnia:
Nie zaszło nic ważnego.

S ze f sztabu generaln.

Niemiecki biuletyn wojenny.
B erlin , 1 września. Biuro W olffa  ogła

sza: Wielka kwatera główna dnia 1 września.
( Z  sachodniego teatru wojny).

F r o n t  w o j s k  k s i ę c i a  R u p r e c h t a  
Między Ypres a La Bassee skróciliśmy 
front nasz, ustępując łuk, wyskakujący ku 
Hazebrouck. Przy tem pozostawiliśmy wrogo
wi Kemmel. Ruchy, dokonane przed kilko
ma dniami, nie były dostrzeżone przez wro
ga. Wczoraj Anglicy znaczniejszemi siłami 
wypadli ku naszym dawnym liniom. Nasze 
oddziały mieszane, pozostawione w przedpolu 
naszych nowych stanowisk, są z nimi w sty
czności bojowej. Nieprzyjaciel obsadził Kem
mel, i podążył za nami przez Bailleul, Neuf, 
Berquin i Lawe.

Na gościńcu Arras-Oambrai natarcia 
piechoty angielskiej legły przed naszemi li
niami. Pilne po kilkakroć ponawiane do 
wieczora natarcia wroga między Ecoust a 
Vaulax-Vraucourt spełzły na niczem. W wal
kach o zmiennym wyniku Bullecourt i E 
coust zostały w ręku wroga.

Między Morual a Peronne dywizye an
gielskie i australskie po gwałtownym ogniu 
poszły do ataku. Pod Morval i na południo
wy zachód od Bancourt odparto je. Bencha-

[ vernes przeciw natarciu utrzymano, Dalej 
na południe linia nasza po zakończeniu walk 
biegnie wzdłuż gościńca z Bonchavesnes od 
Peronne.

Próby nieprzyjaciela przeprawienie się 
przez Sommę pod Brie L St. Christ udarem
niono.

Silne natarcia Francuzów między Som- 
mą a Oisą na stanowiska nad Kanałem i 
trzon wzgórz na północny wschód od Noyon. 
Uywizye francuskie, które wieczorem wypa
dły po obu stronach Nesle, legły w ogniu 
przed naszemi liniami. Pod Roy w natarciu 
przednietn odparto wroga.

Jednolicie prowadzone natarcie około 
południa między Beaulieu a Morlincourt 
złamano, przyezem wróg poniósł ciężkie stra
ty. Ponownie przedsięwzięty atak rozprysnął 
się w oddzielne wypady, które wszystkie 
odparto. Znaczniejsze siły nieprzyjacielskie, 
które wypadły na północ od Y aresnes i przez 
Oisę pod Bretigny, odparto.

Między Oisą a Aisną wczoraj wieczo
rem po nadzwyczaj silnym ogniu działowym 
bitwa pAchoty znowr się rozpoczęła. Tuż 
na połuduie od Oisy natarcia nieprzyjaciela 
w ogniu dział i kulomiotów nie zdołały wy
sunąć się naprzód.

Po obu stronach Ohamps wróg wyparł 
znscznemi siłami z niziny Ailletty. Przeciw
natarciem przywrócono dawny stan rzeczy.

Między Ailettą a Aisną przed natar
ciami odbyły się wypady częściowe, Przytem 
wicefeldwebel Haas z kompanii kulomiotów 
pułku rezerwy nr. 29 uczynił niezdatnymi 
do walki 4 czołgi, a załogę ich wziął do 
niewoli.

Wieczorem znaczne siły nieprzyj. ru
szyły do jednolitego natarcia. Pod Orecy au 
Mont i dalej na południe odparliśmy wro
ga, po części w przeciw wypadzie.

Na wschód od Juuigny wróg dotarł aż 
do Terny Sorny. Tam rezerwy mjejscowe 
powstrzymały go.

W obszarze przytykającym na południe 
aż do Aisny kilkakrotnie ponawiane natar
cia wroga rozbiły się przed naszemi liniami.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

B e r l i n .  Pianowe przełożenie wjtył fron
tu naszego po obu stronach Bapaume było 
gruntownie przygotowane od dłuższegc cza- 
cu. Odłączenie się nd wroga, ustąpienie z 
Bapaume i Croisilles odbyło się według roz
kazu i bez utraty jeńców lub jakiegokolwiek 
materyału.

Już od wielu dni składy w cichości 
przeniesiono wstecz, aby w opuszczonym już 
obszarze nad Sommą nie pozostawić nic, 
coby mogłoby być dla nieprzyjaciela użyteczne 
w prowadzeniu wojny.

Porzucenie obszaru bojowego, poniszczo
nego strzałami i porozrywanego, a wynoszą
cego w największej głębokości tylko 5 km. 
daje nam front prostolinijny, i wskutek tego 
zmusza nieprzyjaciela, leżeli chce dalej ata
kować, do wykonywaniu natarć frontowych.
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H R A B I N A  H E L E N A .
CZĘŚĆ DRUGA.

XXIV.
(Ciąg dalszy).

Stara chwiała głową.
— Nie dobrze rozumiem, rzekła.
— A przecież to jasne. Ta panna galo

puje wściekle. Sznurek przeciągnięty przez 
drogę od drzewa do drzewa, wystarczy, aby...

— Aha, rozumiem. A jeśli się za
bije?

Potknięcie konia wytłumaczy wszyst
ko... Idzie tylko o to, aby na dwadzieścia 
cztery godzin przedtem czuwać pilnie. Z da
leka dojrzeć można jadącą. Czyż to rzecz tak 
trudna? Sznurek potem się zdejmie i śladu 
nie ma. Pannę żywą, czy zabitą przewiezie 
się potem do karczmy Lapouillea.

— I  to już wszystko ?
— Tak, wszystko. I będziemy skwi

towani.
Stara zaśmiała się swoim ponurym 

śmiechej; rzecz wydała się jej teraz łatwą 
do uskutecznienia.

— Będziemy skwitowani — dorzncił 
Vardon — za te lata ciężkich robót, które 
odbyłem za waszego syna. A ja  się pomszczę 
za hańbę i śmierć mojej Ludwiki. — Tak, 
tak... matko, — nieraz przecież spędziłaś 
godziny całe kryjąc się w zaroślach leśnych 
przed strażnikami. Nie możesz mi teraź od
mówić tego, o co proszę. Za tę usługę nie 
megę wam obiecywać raju, ale uzyskacie u- 
trzymanie na resztę życia. Więc zgoda, co?

— Zgoda.

— Ale uważajcie. Czas nagli. Za dni 
kilka trzeba, żebyśmy już byli na morzu, w 
drodze do nowego świata.

Zobaczysz, Szymonie’ że tam się dobrze
żyje.

Otworzył drzwi wc-hodowe.
Księżyc wschodził wspaniały nad la

sami Varenne.
— Odprowadź mnie — rzekł do Rivo- 

larda. Dcbranoc matko.
— Dobrej nocy Toussaint,
— A czuwajcie pilnie, Ja nie będę daleko, 
I wyszli obydwaj. .

XXV.
W każdej innej chwili, niepokój baro

na Maksyma Keynaud dałby był do myślenia 
Fulgentemu Guillard.

Baron nie był pierwszym lepszym z 
brzegu i Straub miał nieraz sposobność oce
nić jego inteligencję i przenikliwość. Nie 
brakło mu ani siły woli ani sprytu.

Guillard wiedział to lepiej, niż kto in
ny. Ale w tym wypadku b j ł  zaślepiony, 
Zaślepiony swoją miłości dla Meli Riuolard.

„Rzymianka“ ze swoimi bujnymi wło
sami, kształtami posągowymi, ciałem śniadam 
a gładkiem, którego skazić nie zdołała ani 
przebyta nędza, ani życie rozpustne, oszoło- 
miała wprost Strauba i budziła gwałtowną 
namiętność w sercu tego człowieka o sercu 
zdawało się kamiennem, chciwem tylko na 
pieniądze.

Namiętność ta była właśnie w pełnym 
rozwoju w chwili, gdy Badeńezyk dowiedział 
się dzięki przypadkowi, że jego bożyszcze 
nie tylko jego wyłącznie obdarzało swymi 
względami.

W icehrabia de Oharmes pożyczał u 
niego pieniędze, a równocześnie zabierał mu 
kochankę. A wice-hrabia był młody i wy
tworny.

Wszystkie zatem władze umysłowo

Strauba, cała jego energia i przedsiębiorczość, 
były złamane tą  jedną myślą:

— Ona mnie zdradza!
Straub całe swoje życie drwił z głup

ców, którzy wierzyli tego rodzaju kobietom, 
co Mela i ufali w ich wierność. Nie szczę
dził im też szyderstw przy każdej sposobno
ści. Sam o sobie był przekonany, że nie u- 
legnie takim  nędznym słabościom, a oto przy 
pierwszej sposobności wpadł w najnędzniej
szą pułapkę i czuł się wprost zdruzgotany tą 
katastrofą, która jeszcze potęgowała jego 
śmieszną, starczą namiętność.

Jadąc koleją wciąż spoglądał na zega
rek, zniecierpliwiony, rozgorączkowany.

Był to właśnie czwartek, dzień recepeyi.
Przy ulicy de Moscou miał się spotkać 

z przyjaciółmi, zwykłem, zacnem gronem: 
Anzelmem Burot i Sostenem Ohapiton i ich 
damami, a także z Łazarzem Pidoux i jego 
swawolną Klaudyną.

Wezwany nagle przez barona do Varen- 
ne, wyjechał pospiesznie, aby co rychlej po
zbyć się tej pańszczyzny i nie miał już cza
su na odwołanie uczty.

Około siódmej wieczorem wysiadał z 
wagonu na dworcu Lugduńskim. Wziął doroż
kę, która, jak mu się zdawało wlokła się 
niemiłosiernie.

Nareszcie przybył.
Okna mieszkania Meli byli rzęsiście o- 

świetlone; zatem uczta była przygotowana. _
Fulgenty Guillard zacisnął swe wąskie 

wargi, zapiął surdut na wszystkie guziki a 
w duchu przeklinał swych gości, który wła
śnie teraz mieli się znaleźć pomiędzy nim 
a niewierną i opóźnić niezbędne wyjaśnienie. 
Zapłacił fiakra i wszedł na schody. W domu 
panowała cisza, tylko w sercu Badeńezyka 
wrzała burza.

Gdy wszedł do salonu, gdzie całe to
warzystwo było już zgromadzone, powitał go 
szmer niezadowolenia z powodu zwłoki.

— Ha, ha, — mruknął Anzelm Burot 
— każesz nam długo ctekać na siebie.

Sosten Ohapiton .rzucił na Strauba spoj
rzenie z takim wyrazem, któryby go w innym 
razie był zastanowił, a na który on teraz 
nawet uwagi nie zwrócił,

Straub oczami szukał Meli.
Wesoła spokojna i pogodna.
— Proszę zająć miejsca przy stole, — 

rzekła uprzejmie.
Obiad podają.
Ohapiton jednak nie przestawał prze

nikliwym wzrokiem mierzyć Strauba, że ten 
wreszcie to zauważył.

— Co ty na mnie tak patrzysz? — 
zapytał, — Ozy widzisz coś szczególnego?

— Nic wcale.
— Więc dla czego tak mi się przy

patrujesz?
— Bez powodu. Wracasz od barona 

Raynaud’
— Zkąd wiesz o tem?
— Wiem Nie zaprzeczysz. Domyśliłem 

się. Ale bądź spokojny. Ja ztąd nie wycią
gam żadnych konsekwencji.

To było dość zagadkowe.
— Ale co się stało z panem Pidoux, 

że go dotąd nie raa?
— Tem gorzej dia niego, oświadczyła 

zimne Rzymianka.
— Ale prawda! — zawołał Ohapiton 

— brakuje nam tego poczciwego Pidoui... 
Żeby go tylko nam gdzie nie zatracono, jak 
tego biednego Cabirou... bo jak wiecie, moi 
drodzy, Cabirol przepadł. Brakuje mi go. 
To był nic potem ten Cabirol, ale mnie inte
resował. Czy może ty, kochany Guillard, 
masz o nim jakie wiadomości?

— Zkądże bym mógł wiedzieć, co się 
z Cabirolem stało? — odparł Straub opry
skliwie.

(Oiąg dalszy aastąpi),
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Oprócz oszczędzenia sił przez to skró

cenie frontu, nasze tylne stanowiska leżą 
teraz w terenie korzystnym na pomieszcze
nie wojska, przedewszystkiem ze względu 
na zbliżającę się zimę.

B e r l i n .  (B . Wolffa) W wielkich wal
kach ostatnich dni 8 przed armią Ottona 
Biilowa znowu Anglicy użyli wielkiego mnó
stwa czołgów.

Według dotychczasowych doniesień po
szczególnych komend od dnia 21 do 28 
sierpnia zniszczono tam strzałami całkiem 
napewno nieronini jak 250 czołgów.

W O J N A .
Suksesy fodsi podwodnych.

Z Berlina donoszą urzędownie pod dn. 
81 sierpn ia: W obszarze zamkniętym koło 
Anglii nasze łodzie podwodne zatopiły 19 ty
sięcy tonn.

Komunikat bułgarski.
Z dnia 1 hm. Na zachód od jeziora 

Ochrida ogniem spędziliśmy plutony nieprzy
jacielskie, które usiłowały zbliżyć się do na
szych placówek.

W okolicy Mogleny rozbiliśmy kilka 
nieprzyjacielskich oddziałów, szturmowych.

Kompania angielska dwa razy próbo
wała zbliżyć się do naszych placóp/ek pod 
Alczalmale, ale ją ogniem odparto.

Koło wsi Maczukowo nasze posterunki 
rozpędziły angielskie oddziały wywiadowcze.

Komunikat angielski.
Z dnia 81 sierpnia. Biuro Umiera  do

wiaduje się, że Anglicy zdobyli górę St. 
Quentin na północ od Poronne. Anglicy mają 
w swych rękach górę Kemmel.

Komunikat turecki.
Z dnia 30 sierpnia. F ront palestyński : 

Między wybrzeżem a Jordanem miejscami 
gwałtowne walki działowe,

Wczoraj wieczorem silne oddziały wy
wiadowcze natarły na nasze posterunki w 
dolinie Jordanu. Do północy powtarzały się 
staki nieprzyjacielskie. Odparto je skutecznie. 

Dość silny ogień działowy towarzyszył 
atakom i trw ał do rana.

Podpisanie ustawy wojskowej przez 
Wilsona.

Z Waszyngt tnu donoszą: Wilson pod
pisał ustawę wojskową. Dalej obwieścił ode
zwę, w której podano dzień 12 września jako 
datę wpisu. Wszystkich mężczyzn między 
18 a 45 r. życia jeszcze nie zapisanych obli
czają na 13 milionów, tylko ludzi zdrowych, 
bez rodziny, zapisuje się. Wilson, dodaje: Jost 
niezłomuym naszym zamiarem odnieść sta
nowcze zwycięstwo orężne i świadomie od
dać temu zadaniu większość siły męskiej 
narodu.

Robotnicy angielscy wobec wojny.
Z Londynu donoszą: Na cześć przewo

dniczącego amerykańskiego Związku robotni
czego" Gompersa i innych członków m isji 
amerykańskiej rząd angielski dał śniadanie, 
na które przybył szereg przedstawicieli rządu.

Lloyd George wygłosił mowę, w której 
powiedział między innemi: W tej naszej wiel
kiej walce o wolność Stany Zjednoczone dały 
do rozporządzenia wszystkie swe środki. Rze
czą jest uwagi godną i znamienną, że z ma
łymi bardzo wyjątkami przywódcy robotni
ków, znający potrzeby stanu robotniczego, 
przekonani są, że zadaniem, któremu mają 
poświęcić swą siłę, jest zwycięstwo na tej 
wojnie. Odnosi się to zarówno do Francyi, 
Ameryki, jak i Anglii.

Sojusznicy chcą oswobodzić robotników 
niemieckich z pod jarzma, które ich przy
gniata. Stosunki "w Niemczech, które z roku 
na rok stawały się bardziej nieznośnymi, na 
dalszą metę byłyby doprowadziły do powsta
nia w celu obalenia władztwa wojskowego. 
Dlatego znajdujemy się w wojnie, dlategó 
przywódcy stronnictw robotniczych we wszyst
kich krajach wytężają swe siły w celu zwy
cięstwa.

Gompers odpowiedział: Naszem zapa
trywaniem jest, że duch ruchu robotniczego 
nie mógłby żyć, jeżeliby panował duch ce
sarstwa niemieckiego. To już nie wojna, to 
wyprawa krzyżowa. Mówimy wam, jako sprzy
mierzonemu narodowi: Przybędziemy do tej 
walki w 5 milionów żołnierzy. Ale dlaczego 
mielibyśmy wysłać tylko 5 milionów ? Chce
my dać w ofierze wszystkich mężczyzn i

.Gazeta Lwowska" z dnia 3 wrs

wszystko, co w naszej mocy, aby być współ- 
pomocnymi w tej wspaniałej walce.

Z frontu wschodniego.
Nie ustaje sprzeczność w doniesieniach, 

które zupełnie inaczej przedstawiają stan rze
czy nz t. zw. froncie wschodni®, o ile po
chodzą z Moskwy, a inaczej w depeszach 
Biur koalicyi. Nie pozostaje więc nic innego, 
jak poprzestać na zaregestrowaniu jednych i 
drugich.

Z M o s k w y donosi P  Ag, Tel. ■ W o- 
kręgu caryeyńskim odparto natarcia nieprzy
jaciela. Nasz pochód rozwija się pomyślnie. 
W walce zajęliśmy wzgórza nad rzeką Czer- 
wenoj i wi6Ś Basanówkę, tudzież stacyę Kar- 
kówkę i Kudłubę.

Na froncie północiio-kaukazkim wojska 
nasze według wiadomości z 25 bm. odniosły 
wielkie powodzenie. Obsadziliśmy Bisoreska- 
ja, Jekaterynodar i Armawir.

Na froncie wschodnim obsadziliśmy na 
południowy wschód od Ałabajewska wieś A- 
ronowskaja. Cofając się, nieprzyjaciel pozo
stawił na pobojowisku około 200 poległych 
i rannych.

W stronie Lisweńska obsadziliśmy Ilim. 
Nieprzyjaciel cofa się w stronę Bucholms, 
gdy natze wojska posuwają się z Menezeliń- 
ska ku wsi Andrejewce.

W stronie Wiatki oczyszczono z białej 
gwardyi miasto Ursurm.

Z drugiej strony amsterdamski Allg. 
Handelsbladt ogłasza: Korespondent Daili 
M ail w Oharbinie telegrafuje, że bolszewicy 
ponieśli wielką klęskę nad rzeką Usuri. Po 
3-duiowej walce zostali wyparci. 4000 z nich 
poległo. Bolszewicy uciekli w stronę Cha- 
barowska.

Z P e k i n u  telegrafują: Siemianow zdo
był stacyę Boryca. Bolszewicy cofnęli się 
ku rzecze Onon,

Wedle doniesień z Moskwy, socyliści re- 
woluryoniśd postanowili stosować terror 
przeciw bolszewikom taki, jak dawniej prze
ciw wysokim urzędnikom rządu earkiego.

Dzienniki rossyjskie twierdzą, że w 
gub. woroneskiej odbywa się silna agitacya 
wśród chłopów na rzecz rządu Czechów, 
Anglików i Francuzów.

W mieście i pow. Wołogdy zarządzono 
mobilizację całej inteligencji męskiej lat 
17 do 45 do robót fortyfikacyjnych.

Prawda otrzymała telegram donoszący, 
że ludność we Władywóstoku czynnie bierze 
udział w walkach z gnębieieiami, tworząc 
uzbrojone oddziały przeciw Japończykom, 
niszcząc przewody telegraficzne, zabijając te
legrafistów japońskich.

Zamach na Lenina.
Z Berlina telegr fu ją : Według wiadomo

ści z Petersburga d. 30 z. m. w nocy dano kil
ka strzałów do Lenina, które go lekko zra
niły. Komisarza ludowego do spraw we
wnętrznych Uruckiego zamordowano. Spraw
ców zamachu uwięziono.

Następnie nadeszły z Moskwy nastę
pujące deposze:

Prawda donosi, że d. 30 z. m. o godzinie 
9 wieczorem dokonano zamachu na Lenina. 
Miał on przemawiać na zgromadzeniu robo
tników w fabryce Nicholsona w dzielnicy 
położonej za rzeką Moskwa. Gdy wychodził 
z zebrania, zatrzymały go dwie panie, które 
zaczęły z nim mówić o ostatnim dekrecie w 
sprawie .dowozu żywności do Moskwy W cią
gu rozmowy padły trzy strzały. Lenin został 
zraniony w ramię i plecy. Strzały dała pa
nienka należąca do kół inteligencyi. Panien
kę tę uwięziono.

Stan zdrowia Lenina nie budzi obaw. 
Jedna kula weszła w klatkę piersiową, zra
niła górną część płuca i utkwiła nad pra
wym obojczykiem, druga zmiażdżyła kość 
lewego ramienia. Utkwiła ona pod stó rą  le
wego ramienia, Lenin jest zupełnie przy
tomny.

Prawda zamieszcza odezwę Zwierdłowa 
do robotników, wzywającą ich, aby zacho
wywali się spokojnie, oraz oświadczającą, że 
klasa robotnicza na zamachy na swych przy
wódców odpowie terorem bez pardonu. Za
rządzono wszystko celem stwierdzenia kto 
ponosi winę. Pierwsze przesłuchanie miało 
okazać, że sprawczyni zamachu jest socyali- 
stką rewolucyonistką. Komirya rzekomo po
siada materyał, wskazujący na to, że zamaeh 
pozostaje w związku z żywiołami wrogimi 
bolszewikom w Samarze.

Morderca Uruckiego, który w tym sa
mym czasie w Petersburgu padł ofiarą za
machu, nazyw a się Kannegiesser, a był przed
tem przywódcą socyalistycznej grupy ludowej.

Prasa ogłasza odezwę, wzywającą do 
masowego teroru bez litości przeciw wrogom 
sowi fów.
śnią 1918.

Dzienniki donoszą, że uwięziono i od
stawiono na Kreml gen. Brusiłowa. Jest on 
jeszcze chory wskutek rany, jaką odniósł 
podczas zaburzeń w grudniu i był pod opie
ką lekarską. Uwięzienie jego ma cechę p re 
wencyjną. Organ rządowy Iswiestja donosi, 
że Brusiłow jest podejrzany o należenie do 
spisku przeciwrewolucyjnego. Są na to do
wody, których jednak nie można ogłosić.

W związku z zamachem na Lenina po
dają jeszcze następujące szczegóły:

Zamachu na Lenina dokonała znana te- 
rorystka Dorge Kapłan, z Kijowa, która w r. 
1907 w więzieniu śledezem podczas przesłu
chania jej przez szefa żandarmeryi Nowi
ckiego, znienawidzonego przez rewolucyoni- 
stów, którego wszyscy się bali, wykonała na 
uiego scyzorykiem nieudały zamach morder
czy i była za to skazana na 13 lat robót 
przymusowych.

Z Moskwy nadeszły telegrafem bez 
drutu nowe szczegóły zamachu na Lenina, 
Z relacyj tych wynika, że równocześnie wy
konano dwa zamachy, Mianowicie w piątek 
rano wykonano zamach w Petersburgu na 
komisarza ludowego Uryckiego. Sprawcę za
machu przytrzymano. Istnieją pewne oznaki, 
że między tym zamachem, a zamachem na 
Lenina w Moskwie, dopatrywać się można 
wspólnej akcyi.

Relacye nadesłane telegrafem bez drutu 
tak obecnie przedstawiają zamach na Lenina: 
Lenin, jak zwykle każdego piątku, przema
wiał na dwu zgromadzeniach robotniczych, 
urządzanych w fabrykach w tej części Mo
skwy, która leży juz poza rzeką. Po odbyciu 
tych zgromadzeń, Lenin, udał się dc samo
chodu. Oczekiwał go, jak zwykle, wielki tłum 
ludzi złożony przeważnie z kobiet i dzieci, 
które go witały.

Lenin stanął i począł rozmawiać z dzie
ćmi. W tym momencie wypadła z tłumu jakaś 
kobieta i strzeliła do niego kilkakrotnie z re 
wolweru. Sprawczynię zamachu tłum rozbroił 
i chciał ją  zlynczować, lecz kilku komisarzy 
obecnych przytem, obroniło ją i wydało 
w ręce czerwonej gwardyi.

Schwytano również dwie inne kobiety, 
co do których zachodzi podejrzenie, że były 
wspólniczkami zamachu.

Dalsze doniesienie, jakie nadeszło do 
Berlina, stwierdza, że Lenin w nocy na so
botę miał się cokolwiek lepiej. Leczenie po
stępuje dalej tak, że istnieje nadzieja, iż je 
żeli organizm jego posiaaa dość sił odpor
nych, uda się Lenina uratować, ó ile nie na
stąpi zatrucie krwi. Przy łóżku Lenina czuwa 
trzeeh wybitnych chirurgów moskiewskich,

Do Berlina nadeszły również relacye 
od Radka Sobelsohna obecnego dyrektora dla 
środkowej Europy w komisaryacie ludowym 
spraw zagranicznych. Relacye te pisane pod 
wrażeniem zamachu wykazują szyderczy ton 
Radka Sobelsohna, który pisze o przeszka
dzaniu rządowi Sowietów w urzędowaniu i 
zapowiada najskrajniejsze represye wobec 
burżuazyi. Istotnie zaraz po zamachu w ko
łach mieszczańskich w Moskwie powstał po
płoch. Wiele osób znając system represyjny 
Radka Sobelsohna, który nieraz już krwawo 
mścił się, w obawie własnego życia próbo
wało z Moskwy wyjechać. Na rozkaz Radka 
Sobelsohna uwięziono bardzo wiele osób.

Jedno z pism amsterdamskich donosi: 
lim es  dowiadują się z Moskwy, że komisarz 
ludowy przesłał wojsku czeskiemu ostrzeże
nie, że jeżeliby jeszcze więcej członków So
wietów rozstrzelano, to da rozkaz powiesze
nia dwu' dowódzców czeskich, będących 
w niewoli. Generał Doderichs odpowiedział, 
że jeszcze 47 członków sowietów jest w jego 
ręku i że każe ich wszystkich rozstrzelać, je
żeliby sknzano na śmierć oficerów czeskich.

P re lim ina rz budżetu Państwa 
Polskiego.

Rząd wniósł pod obrady najbliższej se
s ji  Rady stanu preliminarz Państwa Pol 
skiego na okres od dnia 1 lipea do 31 gru
dnia 1918 r.

Preliminarz przewiduje: w dochodach 
4,742,134 mk , w wydatkach zaś 59,303.750 
marki.

Preliminarz składa się z 10 części:
Pierwsza z nich stanowi budżet Rady 

Stanu, określony w wydatkach na 472.850 
marek.

Rada Stanu (część druga) ma pozycyę 
wydatków 781.200 mk.

Prezydyum Rady Ministrów (część 3a)
685.760 mk.

Departament stanu(cz. 3 b ) l ,427,418 mk.
Komisja wojskowa (ez. 3c) 13.516 718 

marek.
Obok tych wydatków komisya wojsko

wa ma przewidziane w budżecie dochodów 
15.570 mk.

Komisya urzędnicza (cz. 3d) wydatków 
218.355 mk.

M i n i s t e r s t w a .
dochodów wydatków

Min. spraw. wewn. 1,470.000 5,371.184.
Minisc. skarbu — 3 583 675.
Minist. zdrowia publicznego, opieki spo

łecznej i ochrony pracy — 6 767 369.
Min. sprawiedliw. 1,862 000 12.951.283.
Min. wyz, i ośw. 1,111.220 21,268.529.
Min. rolnictwa i dóbr 

koronnych 148,344 2.421.249.
Min. przem. i handl, 135,000 853.1000.

R a d a  R e g e n c y j n a ,
Część la  preliminarza, obejmująca etat 

Rady Regencyjnej wymienia dwio pozycje: 
gabinet cywilny 450.300 mk. i zamek kró
lewski 22.520 mk. Razem 472.8203mk.

Gabinet cywilny posiada budżet nastę
pujący: urzędnicy etatowi 53.400 mk., wo
źni i gońcy 3,750 mk.

Różne wydatki osobowe: urzędnicy nie
etatowi 3.600 mk., zapomogi 2.000 mk., 
umundurowanie woźnych 3,000 mk. Dodatek 
drożyźniany 4.800 mk.

Lukal (opał, światło i uirzymauie po
rządku naprawy) 1.500 mk.

Wydatki biurowe: fundusz dyspozycyj
ny 250.000, fundusz reprezentacyjny 100.000. 
Wydatki na przebudowę zamku królewskiego 
20.000. Materyały piśmienne 50.000. Różne 
3.250 mk.

Z a m e k  k r ó l e w s k i .
Dział 2-gi części I. preliminarza obej

muje wydatki na utrzymanie Zamku królew
skiego w ogólnej sumie 22 500 mk. W tem: 
urzędnicy 12.450 mk., woźni , gońcy 8 220 
mk. i różne wydatki osobowe (zapomogi) 
850 mk., książki, mapy, pisma 500 mk.. 
różne 500 mk.

R a d a  S t a n u .
Urzędnicy Rady Stanu 23 850 mk., wo

źni i gońcy 0.1 60 mk., urzędnicy nieetatowi 
i dyetarynsze 60.200 mk,, nieetatowi woźni 
i gońcy 3 000 mk., zapomogi 5 000 mk., 
umundurowanie woźnych i gońców 5.000
5.000 mk., dodatek drożyźniany 21.600 mm

Lokal: komorne 6 000 mk.. opał, świa
tło i utrzymanie porządku 20.000 mk,, insta
lacje i naprawy 1.500 mk.

Wynagrodzenie członków Rady Stanu
426.000 mk. i inne 7.500 mk.

Wydatki biurowe: zakup i naprawa in
wentarza 20.000 mk,, maszyny do pisania
3.000 rok , materyały piśmienne 18.000 mk., 
druki 7.500 mk., książki, mapy i pisma
15.000 ma., porte, telefony, depesze 6.000 
koszta podróży i dyety 20.000 mk., wydaw
nictwa 100.000 mk., drobne 3.000 mk.

Ogólny etat Rady Stanu 781.300 mk.
P r e z y d y u m  R a d y  M i n i s t r ó w .
Urzędnicy 111.000 mk., woźni i gońcy 

9.750 mk., różne wydatki osobowe i urzę
dnicy nieetatowi 22.650 mk., nieetatowi wo
źni i gońcy 9.330 mk., zapomogi i renum6- 
racya 10.000 mk., umundurowanie wożuych 
3.500 mk., dodatek nadzwyczajny 10.2u0 mk.

Lokal: komorne 20.000 mk., opał,
światło i utrzymanie porządku 10.650 mk., 
instalacje i naprawy 2 500 mk.

Fuudusz dyspozycyjny 228.000 mk.
Utrzymanie automobilu 13.000 m.
Odprawa urzędnika 1.500 mk.
Wydatki biurowe: inwentarz 16.100 mk: 

maszyny do pisania 8500 mk,, materyały pi
śmienne 12 000 mk., druki 5000 mk.. książ
ki, mapy, pisma 5000 mk., porto, telefony, 
depeszy 6000 mk., koszta podróży i dyety
20.000 rak., wydawnictwa 133.080 mk., pr«- 
ce organizacyjne 3000 mk., drobne 5000 mk.

Ogólny etat prezyd um Rady Ministrów
675.760 mk,

D e p a r t a m e n t  s t a n u .
Urzędnicy 163.200 mk., woźni i gońcy 

5850 mk.
L okal: komorne 6000 mk., opał, świa

tło i porządek 3000 mk., instalacye i napra
wy 900 mk.

Wydatki osobowe: urzędnicy nieetatowi 
i dyetaryusze 7200 mk., zapomogi 9156 mk., 
umundurowanie 2400 mk., dodatek droży
źniany 14.000 mk.

Wydatki biurowe: inwentarz 14,400 mk., 
maszyny do pisania 4000 mk., materyały pi
śmienne 3000 mk., druKi 3600 mk., irsiążki, 
mapy, pisma 4300 mk., telefony, porte, de
pesze 3600 mk., drobne 2100 mk.

Koszta podróży i dyety 18.000 mk.
Stypendya i zapomogi instytucjom 1800

mk.
Wydawnictwa 30.000 mk
Inne wydatki (nie wymieniono jakie) 

1,130.007 mk.
Budżet ogólny wydatków 1,427.413 mk.

Do hlstoryl inłerwencyi ja p o n s tie j,

Z Berlina donoszą: Vossische Ztg. po® 
wtarza za pismami amerykańskimi wiado
mość, że w ostatnich dniach przed postano
wieniem japońskie^ co do interw encji ście
rały się gwałtownie zapatrywania w Wa
szyngtonie.
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szyngtonie Anglicy i Francuzi popierali sta
nowisko Ameryki w sprawie interw encji ja 
pońskiej z zastrzeżeniem, że niezbędne jest 
przychylenie się do tego i Japooii. F rancja 
i Anglia poza tem oświadczyły, że nic ich 
obchodzi sprawa, kto obejmie dowództwo 
w tej interwencyi.

Ne to Japonia zażądała zupełnej swo
body działania i dowództwa w interwent yi 
wojskowej.

To stanowisko Wilson zwalczał prawie 
przez pół roku. Organa publicystyczne Wil
sona tłumaczą niespodzianą ustępliwość Wil
sona wzrastająca ciągle intenzywnością na- 
ciskn Francyi. Dyplomacja francuska posta
wiła Wilsona przed alternatywą: albo za
warcie z Niemcami pokoju pojednawczego 
kosztem Eossyi, albo ratowanie Rossyi, co 
może nastąpić tylko drogą interwencyi.

Porozumienie między Ameryką, Anglią, 
Japonią a Francyą przewiduje wysłanie na 
razie tylko ograniczonego korpusu ekspe
dycyjnego. Idzie niewięcei jak o 60 000 
żołnierza dla oehrony zasobów gospodarczych, 
które mają być dane do rozporządzenia Cze- 
cho-Słowakom i innym żywiołom przeeiwre 
wolucyjnym.

KRONIKA.

Lwów, 2 września 1918.

K alendarz.
W t o r e k  (8 sierpnia):
Bronisława. — 21 Ftadeja. — Przesła- 

wa św.
Wschód słońea o godzinie 5'19 rano, za

chód 6'43 wieczorem.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+  22 Cel.
\ —

— JE . P .  M in iste r wyznań i ośw ia
ty  d r . M adeyski przyjechał wczoraj po połu
dniu do Lwowa w towarzystwie szefa biura 
prezydyalnego radcy ministeryalnego barona dr. 
Loebensteina.

W drodze do Lwowa P. Minister zatrzy
mał się w Rzeszowie, gdzie był na nabożeń
stwie w kościele parafialnym, zwiedził kościół 
00. Bernardynów i Pijarów, oraz informował 
się u kierownika starostwa radcy Namiestnictwa 
Leszczyńskiego o stosunkach pomieszczenia tam
tejszych zakładów naukowych.

P. Minister zatrzymał się również w Prze
myślu, aby złożyć wizytę ks. Biskupowi dr. 
Pelczarowi w majątku Brzozowie. Tutaj bawili 
też równocześnie JE. ks. Arcybiskup Biiezewski 
i ks. Biskup Sufragan Fischer.

Na głównym dworcu kolejowym we Lwo
wie przyjazdu P. Ministra wyznań i oświaty 
oozekiwali: P. Wiceprezydent Rady szKolnej 
dr. Fryderyk Zoll, radca Dworu Zaleski, dyre
ktor policyi radca Dworu dr. Reinleuder, JM. 
Rektor Uniwersytetu ks. dr. Wais, profesor 
Uniwersytetu dr. Stefko, naczelnik stacyi K o l e 
jowej inspektor kolejowy Kłus i przydzielony 
do służby na czas pobyt i P. Ministra we Lwo
wie zastępca nauczyciela gimnazjalnego p. 
Wex.

Wieczorem na oześó P. Ministra P. Mar
szałek krajowy Stanisław Niezabitowski dawał 
przyjęcie, na którem były obecne -wybitne oso
bistości naszego miasta.

Dzisiaj pized południem P. Minister dr 
Madeyski udzielał audyeneyj w pałacu Namie
stników tkhn i przyjął: P. Wiceprezydenta Wło
dzimierza Decykiewiez.a z szefem biura prezy
dyalnego radcą Dworu Jerzym hr. Wodzickim, 
Wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej dr, 
Fryderysa Zolla z członkami Rady szkolnej 
krajowej i referentami, zastępcę Prokuratora 
skat bu radcę Dwom Niewiadomsuiego, Rektora 
Uniwersytetu ks. dr, Waisa z dziekanami, Re- 
Ktora Politechniki dr. Krygowskiego, Rektora 
Akademii weterynaryjnej Kulczyckiego oraz li
czne grono osób prywatnyoh.

Podczas przerwy południowej P. Minister 
dr. Madeyski zwiedzał niektóre budynki rządo
we szkolne. O godzinie 1'30 w południe P. 
Namiestnik hr. Huyn podejmował P. Ministra 
śniadaniem.

P. Minister dr. Madeyski złożył wizyty 
wielu wybitnym osobistościom naszego miasta.

— A dres dla d r. L udw ika K ubali. 
Komitet obywatelski, utworzony z inieyaty«y 
Uniwersytetu dla uczczenia 80 rocznicy uro
dzin tego znakomitego historyka i pisarza, po
stanowił wystosować do niego adres z wyraza
mi nołdu.

Podpisy na ten adres nie są zbierane w 
sposób masowy, komitetowi zależało bowiem 
głównie na daniu możności członkom Tt wa 
rzystw naukowych i kulturalnych łącznego wy
rażenia swej czci dla dostojnego jubilata. Nie 
wyłącza jednak nikogo od podpisania tego a- 
dresu i dlatego wyłożono taKże amisze w księ
garniach pp. Aitenberga, Gubrynowicza i Po- 
łonieokiego.

Uroczystość wręczenia adresu odbędzi^ 
gię w przyszłą niedzielę 8 września o godzinie 
12 w południe w Kasynie i Kole literaeko-ar

j Zamiejscowi zechcą też pod adresem Ka- 
? syna i Keia literacko-artystyoznego nadsyłać 
i telegramy i pisma z życzeniami dia jubitata.

— Salon sz tu k i w spółczesnej. Za kil
ka tygodni „Salon sztuki współczesnej" rozpo
czyna swą działalność w nowym lokalu przy 
ulicy Karola Ludwika. Bliższe szczegóły poda
my niebawem.

— P iękny  czyn. Onufry Rylski, wła
ściciel majątku Łomna pod Warszawą i kopalń 
nafty w Baku, złożył z okazyi swego ślubu za 
zgodą swej narzeczonej, p. Janiny Szwarzen- 
berg-Czerny 120.001) kor. na wydawnictwo 
dzieła encyklopedycznego o Polsce, przeznaczo
nego dia zagranicy.

Wydawnictwo to, którym zajmuje się ko
mitet uczonych warszawskich z pp. Antonim 
Natansuhuem, dr. K. Kamienieckim, wicemar- 
S;ałkiem Mikułowskim-Pomorskim, b. ministrem 
Bukowieckim i t. d. na czele, ma objąć cało
kształt wiadomości u Polsce i ma wyjść w ję
zykach : angielskim, francuskim i niemieckim 
w postaci imponującego tonu o tysiącu kilku
set stronach druku. Celem tego wydawnictwa, 
które zostanie rozesłane wszystkim mężom stanu 
współczesnej Europy, jest dostarczyć materyału 
i poglądu na stan Polski i sprawy polskiej 
w dobie współczesnej.

— H ojny zapis. Sp. Hipolit Tomaszkie
wicz uczestnik powstania 1863 r., urzędnik 
Tow. ubezpieczeń i zasłużony pracownik T. S. 
L., umierając pozostawił zapis 100.000 kor,, 
przeznaczając go na podniesienie nauki pol
skiej, przemysłu, handlu lub oświaty Indowej, 
bliższe przeznaczenie pozostawiając wykonaw
com testamentu, którymi zamianował prezesa 
Akad. Uni. dr. Morawskiego, wiceprezydenta 
Rady szk. kraj. dr. Zolla i adwokata dr. Smo
larskiego. Wykonawcy testamentu postanowili 
fundusz ten oddać na poparcie młodzieży kształ- 
ezącej się w przemyśle.

— C holera w (Jalicyi. W Galieyi wschod
niej zdarzyły się w ostatnich czasach, jak już 
donosiliśmy, cztery wypadki zachorowań na cho- 
lorę azyatycką, zawleczoną tu przez rodziny 
powracających z Rossyi uchodźców,

W samej Galieyi nie odkryto dotąd źró
dła tej choroby.

Dotychczasowe zarządzenia wydane przez 
władze sanitarne wojskowe celem stłumienia o- 
gnisk, tyczą się na razie obozów uchodźczych, 
starostwo brodzkie zaś wydało stosowne zarzą
dzenia dla ludności cywilnej.

Po stwierdzeniu pierwszych wypadków 
cholery na terenie Galieyi, zarządził fizyk m- 
Lwowa zaostrzone przepisy, odnoszące się do 
nadzoru nad przybyszami z Królestwa Polskie
go, Ukrainy i Rossyi.

Osoby, przybywające z tamtych stron, po
zostawały wprawdzie pod nadzorem ze względu 
na niebezpieczeństwo tyfusu i poddawane były 
obserwaeyi co trzeci dzień, od dziś jednakże 
obowiązane są zgłaszać się codziennie w biurze 
fizykatu przez 5 dni od dnia przebycia granicy.

— L ik w id ac ja  D ep artam en tu  O pieki
N. K . N. Z dniem 31 sierpnia b. r. wstrzymał 
Departament Opieki N. K, N. swoje ezynnośei 
i wypłaty zasiłków dla wdów i sierót, inwali
dów oraz subwencyi dla instytucji pozostają
cych dotąd pod opieką Departamentu Opieki.— 
Z dniem 1 września b. r. rozpoczyna swą dzia
łalność Towarzystwo Opieki Legionowej (Kra
ków, Gołębia 20), do którego zechcą zwracać 
się wszyscy interesowani.

Osoby i instytueye, które dotąd korzysta
ły ze sta+j pomocy Departamentu Opieki N. 
K, N zechcą w razie nie otrzymania zasiłku 
zgłaszać swe reklamacye pisemnie w biurze 
Towarzystwa Opieki Legionowej, Składki wpły 
wająee na cele Opieki Legionowej od 1 wrze
śnia winny wpłynąć do kasy Towarzystwa 0- 
pieki Legionowej.

— U S. S. N azare tanek  przy ul. Unii
Lubelskiej 1. 9 wpisy eodzień do froebla, szkół 
normainyeh, liceum i gimnazjum realnego.

Egzamina poprawcze i wstępne 2 i 3 
września. — Nabożeństwo 4 września o godzi
nie 9-tej a nauka 5-go o godzinie 9 tej reno.

— Z poczty. Otomański zarząd poczty 
żali się, że adresy przesyłek poczty L sto woj z 
Monarchii austryackrej są pisane alfabetem go
tyckim albo cyrylicą — przez co jest bardzo 
utrudnione doręczanie tych przesyłek.

Celem ułatwienia zakładom pocztowym 
wykonanie ich obowiązków w obecnych warun
kach bardzo ciężKlch, zwraca się uwagę, 
że adresy na przesyłkach poczty listowej do 
Turcji, należy pisać wyłącznie literami łaciń- 
skiemi.

— O hym nach poisk l h . Wśród arty
kułów, jakie poświęca prasa słoweńska rze
czom polskim z racy i pobytu w Lublanie na 
uroczystościach narodowych słoweńskich gości 
polskich, czytamy w organie Slouenski Naród 
obszerny fejleton o polskich hymnach narodo
wych.

Autor dr. F. Ileszić przytacza staranny 
przekład pieśni: „Jeszcze Polska nie zginęła", 
„Boże coś Polskę" i „Z dymem pożarów", do
dając do każdej obszerniejsze komentarze hi
storyczne, ilustrując nastroje i warunki, w ja 
k'ch znajdowała się Polska w momentach po 
wstawania hymnów.

Uwagi swe kończy autor temi słowy: 
l „Zagłębmy się w treść hymnów polskich. Po
znamy w nich całą tragedyę narodu polskiego 
w ciągu 130 lat: nadzieje napoleońskie dźwię
czą w pieśni „Jeszcze Polska nie zginęła", lo
jalni śó i potem bunt przeciw przemocy świata 
w hymnie „Boże coś Polskę", a wreszeie cię
żar niewoli i nadzieje w pieśni „Z dymem po
żarów".

W hymnach polskich przebija się oała 
dusza polska.

— S tra jk  m um lan tek . Z Krakowa do
noszą: Wobec niezadowołającej odpowiedzi Izb 
adwokackich i notaryuszy na przedłożone po
stulaty uchwaliły mundantki, że od dnia dzi
siejszego od godziny 3 po południu przystępu
ją do strajku.

Równocześnie uchwalono skomunikować 
się z temi kancelaryaiui, które okazywały chęć 
zgodzenia się na przedłożone postulaty.

— R abunkow y m ord  w N. Sączu. W
sklepie przy ul. Długosza w Nowym Sączu 
znaleziono w sobotę 50-letnią właścieitlkę tego 
sklepu K, Hansel nieżywą. Koraisya sądowo le
karska wykazała, że popełniono na niej mor
derstwo w celach rabunkowych na co wskazu
je brak pieniędzy, które denatka miała zwykle 
w książee do modlenia.

Zbrodniarz prawdopodobnie wszedł do 
sklepu, kupił owoce, a gdy kupcowa schyliła 
się, aby wydać resztę z owej książki, uderzył 
ją tak silnie tempem narzędziem w głouę, iż 
czaszka pękła. Morderstwo to dokonane w bia
ły dzień w czasie targu, wywołało w mieście 
wielkie wrażenie.

— Nowe wybory do Rady m. L ubli
na. Dzienniki donoszą, że nowe wybory do ra
dy miejskiej, którą swego czasu rozwiązano pc 
manifestacyi w sprawie chełmskiej, odbędą ssę 
w ciągu września.

— 200.000 ru b li  za zna lezien ie  k le j
no tów . Księżna Marya Radziwiłłówna złożyła, 
jak donosi kijowski Przegląd polslń, na ręce 
naczelnika wydziału śledczego 200.000 rubli, 
jako nagrodę dla osób, które wykryły sprawców 
kradzieży klejnotów jej, m.lionowej wartości. 
Z nagrody tej 95.000 przypadło dla naczelnika 
wydziału śledczego, 50 000 dla naczelnika ob 
wodu pałacowego, 30.000 i 25.000 dla dwóch 
agentów wydziału śledczego.

Kronika zagraniczna.

* O g r a n i c z e n i e  r u c h u  k o 1 e j o w ek 
g o  w A n g l i i .  Jak donoszą r Hagi do dzien
ników berlińskich, komisya kolejowa w Anglii 
uchwaliła stanowczo przeprowadzić znaczne o 
graniczenia w ruchu kolei brytyjskoh. Powo
dem ma być obok braku robotników i maszy
nistów, także i niedostatek węgla.

Początkowo istniał zamiar zaprowadzenia 
! rzy podróżach obowiązku wykazania się, iż 
podróż jest bezwzględnie konieczną, ods.ąpiono 
jednak od tego ze względu na trudności, jakie 
spowodowałaby konieczność ustanowienia po
trzebnej machiny urzędniczej.

Obecnie postanowiono zmniejszyć ilość 
pociągów, a samo podróżowanie uczynić możli
wie meznośnem, dla odstraszenia zbyt licznej 
frekwencyi pasażerskiej.

* D e z e r e y a  na  f r o n t .  Jeśli wierzyć 
doniesieniom londyńskiego Timesa, w szeregach 
amerykańskich oddziałów pozafrontowych we 
Francyi zauważono niebywały dotąd objaw de- 
zercyi — na front. Wobec coraz liezniejsznych 
doniesień o dezercyach, gen. Pershing miał bo
wiem zarządzić energiczne poszukiwanie zbie
gów, które wydały zgoła nieoczekiwany wynik.

Dezerterów odszukano w rowach strze
leckich w pierwszej linii frontowj, gdzie udali 
się nie mogąc się doczekać na wysłanie do 
wsaki.

„Dezerterów" odesłano z powrotem do 
oddziałów, a dla zapobieżenia podobnym wy
padkom wydano ostre zarządzenia przeciw de
zerterom, uciekającym — na front.

* D r o ż y z n a  w P a r y ż u .  W ostatnich 
dwóch numerach Tcmpsa z 21 i 22 bm. znaj 
dujemy garść informacyj o stosunkach na pa
ryskim rynku spożywczym. 1 tak: cena cielę
ciny została ostatnio podniesioua na 4 fr. 60 
cent. za kilogram. Ceny jarzyn i owoców któ
rych jest podostatkiem, są następujące: mar
chew 130 fr. za 100 wiązek, Kalarepa 250 fr., 
ćwikła 100 fr., kapusta 100 fr., wszystko za 
100 wiązek. Ziemniaki nowe, zarówno bre- 
tońskie, jak i z okolic Paryża po 48 do 60 fr. 
za 100 kg. Kilogram masła kosztuje 9 fr. do 
9 50. Cena fasoli została urzędownie ustano
wiona na 150, 170 i 190 fr. za 100 kg. Ryby: 
raja (ryba morska) 75 cent. do 1 fr, za klg. 
węgorz morski 1 do 15 0  fr., język (ryba mor
ska) 7 do 8 fr., płaszcz (ryba morska) 8 do 
4 fr., rak morski 10 do 13 fr., homar 5 do 
7 fr.

* P r z e c i w  w y l u d n i e n i u  we F i a n -  
cyi. Akademia franouska rozdała w tym roku 
wszystkie nagrody w sumie 30.000 franków 
wyłącznie dla rodzin mających dużo dzmei. 
Najpierwszą nagrodę w sumie 5,000 fr. otrzy

mał szczęśliwy ojciec 21 dzieci, ze wsi St, 
Jaąues w departamencie Isle et Yillaine. Dwie 
nagrody po 2.500 frontów otrzymali ojcowie 
19 i 15 dzieci, resztę udzielono 19 - małżeń
stwom, posiadającym razem 289, a więc mają
cych w przecięciu po 15 dzieci.

Italii litodrabM
„Odbudowy K ra ju “ , miesięcznika po

święconego sprawom gospodarstwa narodowego 
pod redakeyą Leona Władysława Biegeleisena 
ukazał się zeszyt podwójny za miesiąc lipiec i 
sierpień (nr. 7, 8). Na czoło wysuwa Się ob
szerny artykuł prof. Adama Krzyżanowskiego 
o „Skutkach drożyzny", stanowiący zakończenie 
szeregu szkiców tegoż autora o drożyźnie wo
jennej. Red. L. W.'Biegeleisen pisze o wiel
kiej i średniej własności ziemskiej wobec re
form agrarnych, a p. Wincenty Trzebiński 
przedstawia 'warunki aprowizacji i ceny ży
wności w Królestwie Polakiem od począteu 
wojny obecnej. Prof. Antoni Peretiatkowicz 
w artykule „Socjologia wojny" omawia naj
nowszą książkę prof. Krzyżanowskiego. Trzy 
dalsze prace poświęcone są sprawom przemy
słowym, a mianowicie Inż. Józef Dubieński pi
sze o specyalizacyi i podziale pracy w wielKich 
przedsiębiorstwach, inż. Stanisław Bieńkowski 
omawia mechaniczną fabrykacyę obuwia, a p. 
Marya Dudrewiczowa przedstawia obecną orga
nizację przemysłu kobiecego.

Obszerny przegląd gospodarczy, dział spra
wozdawczy i kromka wielostronnie oświetlają 
stosunki gospodarcze w Królestwie Polskiem i 
w Galieyi, Począwszy od września b. r. „Od
budowa Kraju" prócz zwykłego działu redak
cyjnego zawierać będzie osobną część urzędo
wą, w której zamieszczone będą sprawozdania, 
okólniki, rozporządzenia i tym podobne pisma, 
pochodzące z Centrali gospodaiczej odbudowy 
Galieyi i instytucji pokrewnych. Będą to cenne 
źródła do poznania obecnego stanu odbu
dowy.

Prenumerata „Odbudowy Kraju" wynosi 
roc<nie kor. 30, półrocznie kor. 15, numera 
okazowe przesyła się na żądanie bezpłatnie. 
AdreB Redakcyi i Administraeyi: Kraków, ul. 
Krowoderska 26,

R ep e rtu a r T ea tru  m ie jsk iego .
Dziś, 2 września o godz. 7 wiecz. po raz 

3-ci „Aordyan", dzieło sceniczne w 10 odsło
nach Juliusza Słowackiego. — We wtorek,
3 września o godz. 7 wiecz. „Wesoła wdówka", 
operetka w 3 aktach Fr. Lehara. — We środę
4 września o godz. 7 wiecz, po raz l-szy „Sowiz- 
drzały", komedya w 3 aktach Witolda Buni- 
kiewicza. — We czwartek, 5 września o go
dzinie 7-ej wieczorem „Róża Stambułu", ope
retka w 3 aktach Leona FaJlu, z Heleną Mi- 
łowską w tytułowej roli. — W liątek, 6 wrze
śnia o godz. 7-niej wiecz. po raz 2 „Sowizdrza- 
ły“, komedya w 3 aktach Witolda Bumkie- 
wieza, — W sobotę, 7 września o godzinie 
3-ciej po południu I-s/.e przedstawienie dla mło
dzieży szkolnej „Sarmatyzm", komedya w 5 a- 
ktaeh Franciszka Zabłockiego. — W sobotę,
7 września o godzinie 7-moj wieczorem „Nio- 
be“, operetka w 3 aktach Oskara Straussa. — 
W niedzielę, 8 września o godzinie 3-ciej po 
południu „Dyabeł w zalotach", wodewil w 8 
odsłonach J. W, Kamińskiego. — W niedzielę,
8 września c godzinie 7-mej wieczorem „Roża 
Stambułu", operetka w 3 aktach Leona Falla, 
z Heleną Miłowską w tytułowej roli.

Z m i a n a  r e p e r t u a r u .  Z powodu nie- 
dyspozyeyi p. Kuligowskiego, jutro zamiast za
powiedzianych „Dzwonów z Cornewille", grana 
będzie „Wesoła wdówka" z pp. Miłowską i 
Solniekim w głównych rolach. Bilety już za
kupione na „Dzwony" są ważne na przedsta
wienie „Wesołej wdówki",

Nowe odkrycia na W aw elu.}
Minęła właśnie rocznica niezmiernie 

doniosłego odkrycia najstarszej na ziemiach 
Polski i daleko poza niemi, budowli murowa
nej na Wawelu, po tylekroć już nam drogim. 
Gała zasługa odkrycia tego przypada niepo
dzielnie w udziale prof. A. S z y s z c e - R  o hli
s ze  w i, obecnemu kierownikowi odbudowy 
Zamku królewskiego. Wprawdzie już w roku 
1911 ukazały się popod podłogą izby parte
rowej, ongiś kuchen króiewskicn, a ostatnio 
szpitala wojskowego ausłryecktego, ślady da-

!) Adolf S z y s z k o - B o l u r s z .  Rotunda 
świętych Filiksa i Adaukta (Najśw. Panny Ma
ryi) na Wawelu. „Rocznik Krakowski" t. XVIII, 
1918 str, 53—80, z 16 ilustr.

Dr. Jan Sas Zu b r z y c k i .  Wawel przed- 
dziejowy. Wywody na tle polskiej sztuki po
gańskiej. Lwów 1918. Nakład własny. 8 -k ą  
mała, str. 64, z 20 ilustr,
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wnego muru obronnego i reszty jakiejś nie- 
foremnej budowli, jak gdyby baszty obron
nej, zbudowanej przy tym murze, — ale do
piero właściwie badania prof. Szyszki - Bohu
sza, od sierpnia 1917 r. prowadzone, wydo
były na jaw z pod gruzów całych stuleci 
zrąb dawnej rotundy Najśw. Panny Maryi, 
późniejszej kaplicy św. Feliksa i Adaukta, 
zniekształconej przez późniejsze dodatki, Obe
cnie zabytek ów udostępniony jest zupełnie 
publiczności i doczekał się już zaraz po roku 
dwu publikacyj większych, książkowych, na
pisanych przez odkrywcę prof. Szyszkę-Bo
husza i przez dr. J. S. Zubrzyckiego.

Kzecz prosta, iż najbardziej powołaną 
osobą do określenia dziejów Wawelu wogóle, 
a do opracowania naukowego wszelkich od
kryć nowyeh w szczególności, jest najlepszy 
znawca historyi i architektury Wawelu, a za
razem kierownik jego odbudowy, prof. Szy
szko -Bohusz. Boć przecie nikt inny nie może 
tak bezpośrednio wniknąć w bieg przemian 
rozlicznych, jakim uległ Zamek wawelski 
w ciągu wieków, zmieniając wraz z władca
mi swój wygląd i konfigurację. To też nie 
zadziwia nader ciekawy rzut historyczny 
z taką znajomością przedmiotu nakreślony 
w pierwszej części wymienionej rozprawy 
prof. Szyszki-Bohusza, rekonstruujący wygląd 
Wawelu retrospektywnie od ostatnich cza
sów, poprzez okres porozbiorowy, poprzez 
wiek XVI. aż do epoki romańskiej, ujętej 
tutaj w ramy X I.r— XIII. stulecia, aż do 
chwil wzniesienia katedry romańskiej tuż 
obok nieco wcześniej zbudowanej bazyliki, 
prawdopodobnie św. Gereona, opodal wynio
słej baszty obronnej czworokątnej, której 
ślady ukazały się roku ubiegłego w murach 
obok Kurzej Stopki.

Już wówczas istniał na południe od ba
zyliki rzeczonej niewielki kościółek okrągły 
o czterech półkolistych absydach i półokrą
głej przybudówce, do którego około XIII. w. 
przypierał obronny mur, włączający w ten 
sposób świątynię do fortyfikacyj zamkowych. 
Sądząc po śladach ognisk i szczątków cera
miki charakterystycznej dla tych czasów, od
krytych wraz z resztkami jadła w postaci ko
ści bydlęcych w warstwach ziemi i wapna 
naniesionego i wyrównującego nierówności 
podłogi, musiał być kościół ten prze/ inka- 
stelacyę sprofanowany. Odnowił go dopiero 
Kazimierz Wielki, przyczem wywyższc .o po
ziom podłogi, stosownie do narosłego tym
czasem poziomu dziedzińca. Wiek XVI, przy
nosi znów zasadniczą zmianę w wyglądzie tej 
budowli, ponieważ z niewiadomych powodów 
przemieniono ją  w ubikacje mieszkalne, dzie
ląc sklepieniem na izbę parterową i sklepio
ną piętrową.

W r. 1808 sklepienie znikło, za niem 
niebawem padła ^zęść dolna budynku, zło
wrogiemu losowi ujść zdołała jedynie trzy
metrowa partya jeszcze niższa, zasypana gru
zem od z górą trzech stuleci. Takie oto twar
dego przeznaczenia koleje przeszedł kościółek 
św. Feliksa i Adaukta, jak zmyślnie je od
tworzyć zdołał prof. Sz.-Bohusz na podstawie 
skąpych zapisków kronikarskich i mniej za
wodnych planów dawnych tudzież znaków 
przez owe perypetye w samych mnrach zo
stawionych.

I  właśnie owa najniższa część rotundy 
została pod podłogą izby koszarowej odkry
tą, z dobrze zachowanemi trzema absydami, 
z których dwie opatrzone są w otwory o- 
kienne i z czterema filarami, z których je 
den mieścił przejście do zakrystyi, o któ
rej świadczą j dynie nikłe fundamenty. Te 
fragmenty wystarczyły zupełnie do rekon- 
strnkcyi dawnego wyglądu świątyńki w na
stępującej postaci: Był to budynek okrągły 
(w średn. 4-80 m.), o* czterech absydach 
opromień 1‘40 m.) mających 6 m. wysoko
ści, sklepionych bezwątpienia konchowo (skle
pieniem półkulistem). Ponad sklepienia tych 
czterech absyd wznosił się środkowy zas»da 
niczy cylinder kościoła jeszcze wyżej, co naj
mniej do wysokości 10 m. ponad posadzkę 
pierwotną i zasklepiony był kopułą sferyczną.

Wnętrze oświetlały dwa okna w absy
dach, a co najmniej cztery w bębnie kopuły. 
Zniszczona przy stawianiu późniejszych fun
damentów absyda półn.-wschodnia mieściła 
w sobie zapewne skromne wejście do ko
ściółka, przeciwległa absyda, pozbawiona 
okien, słnżyć mogła za presbiterium.

W przyległym południowym filarze 
zadjduje się wązki otwór drzwiowy, prowa
dzący do półkulistej przybudowy w rodzaju 
zakrystyi, po której tylko posadzka i reszty 
murów pozostały. Wszystko stało wprost na 
skale, przykrytej w epoce stawiania rotundy 
nieznaczną (zaledwie 15—20 cm. grubości) 
warstwą ziemi, na łagodnym spadku góry; 
całość nie posiadała żadnych specjalnych 
cech obronności: wolno stcjący ten budynek 
miał okna dość wielkie i stosunkowo dość 
nizko położone*).

*) Por. analogiczne przykłady z kościół
ków z w. VI. w Karyntyi: R. E g g e r .  Friih- 
christliche Kirchenbauten in siHlichen Noyicum. 
Wiedeń 1916, Btr. 15—16, fig. 11, str. 54, 
fig. 32.

W  samym kościółku posadzka nie za
chowała się zupełnie. Ołtarz mógł się wzno
sić w pośrodku, a po dwu jego stronach po
pod filarami na prawo i lewo od wejścia 
stały mniejsze ołtarzyki, jak na to wskazy
wać się zdają odkryte przez podpisanego 
pod prawym filarem kwadratowe kule w 
skale wgłębienia (35 — 40 cm. w kw.) i po 
dwu przeciwległych stronach po dwa ctwu- 
ry, jakby po drewnianych różnej wielkości 
palikach. Zagłębienie mogło służyć jako 
schowek relikwii, a na palikach wspierała 
się zapewne mensa, na podobieństwo „pre- 
stołu“ w cerkwiach wschodnich.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Dr. Włodzimierz Antoniewicz.

Konferencye P, Prezydenta Ministrów.
B udapeszt, 2 września. Bar. Hussarek 

konferował wieczorepa z Wekerlem o spra
wach złączonych z polityką zagraniczną i z 
Delegacyami.

Ks. Radziwiłł o swej podróży.
W arszawa, 2 września. Warszawski 

Kuryer Polski donosi, że książę Radziwiłł 
w czwartek po południu zdawał sprawę na 
Zamku w Radzie Koronnej z podróży do n ie 
mieckiej głównej kwatery Berlina, Wiednia, 
Budapesztu i Krakowa, gdzie w imieniu Rządu 
polskiego informował koła miarodajne o sto
sunkach i nastrojach panujących w Króle
stwie Boiskiem. Ks. Radziwiłł miał się wy
razić, że z podróży tej jest najzupełniej za
dowolony, gdyż osiągnął w zupełności ce) 
swoich zamierzeń.

Politycy warszawscy w Krakowie.
K raków , 2 września. Konferencje po

lityków warszawskich mianowicie aktywistów 
i bezpartyjnych odbywały się wczoraj popo
łudniu u Zdzisława hr. Tarnowskiego i zakoń
czyły się wieczorem. Część gości warsza wskich 
wyjechała, reszta pozostała jeszcże w Krako
wie razem z byłym Premierem polskim Ku
charzów skim. Konferencye te miały charakter 
informacyjny, oraz miały na celu nawiązanie 
bezpośrednich osobistych stosunków między 
politykami warszawskimi a galicyjskimi. Za
znaczyć należy, że konferencye te wyjaśniły 
dokładnie sposoby ujmowania sprawy pol
skiej i wykazały zgodność zamierzeń przed
stawicieli obu dzielnic. Co się tyczy gości 
warszawskich, a to zarówno reprezentantów 
Ligi państwowości polskiej, jak bezpartyj
nych, należy zaznaczyć, że tak, jak dawniej 
stoją oni na stanowisku złączenia Galicyi 
z Królestwem przyczem co do formy tego 
złączenia trwają za porozumieniem w tej 
sprawie z Austro - Węgrami. Z gości war- 
szawsKich było trzech członków Ligii pań- 

.slwowośpi polskiej, a mianowicie prezes tej 
Ligi dr. Radziwiłowicz, publicysta Simon i 
profesor Politechniki warszawskiej Grotowski. 
Reszta byli bezpartyjni.

Narady ludowców.
K raków , 2 września. W sobotę odby

wały się tu narady reprezentantów stronni
ctwa ludowego z Królestwa Polskiego z przed
stawicielami polskiej partyi ludowej w Gz- 
iicyi. Komunikat wydany z tego posiedzenia 
zwraca się w słowach dość ostrych przeciw 
polityce ks. Radziwiłła i nr. Romkiera w 
Berlinie i Wiedniu i oświadcza, że o przy
szłości polskiej ma decydować lud polski, 
który bezględnie domaga się Polski zjedno
czonej ze wszystkich ziem z dostępem do 
własnego morza. Uchwalono również zwołać 
w niedługim czasie walny zjazd ludowców z 
Galicyi i Królestwa Polskiego w Warszawie.

Mylna wiadomość.
K ra k ó w , 2 września. W ostatnich 

dniach utrzymywała się na łaihach dzienni
ków wiedeńskich wiadomość, jakoby w nie
dzielę, t. j. d. 1 września miał odbyć się w 
Krakowie zjazd Słoweńców, jako dalszy ciąg 
zjazdu w Lublanie. Stwierdzić należy, że w 
tych kołach politycznych w Krakowie, które 
w wypadku przyjścia do skntku takiego zjazdu 
byłyby niewątpliwie wchodziły w rachubę, 
nic o zjeździe takim nie wiadomo.

Z frontu zachodniego.
R o tte rd am , 2 września. Neiwe Rotcr- 

damsehe Gourunt donosi, że obecnie najsil
niejszy nacisk wyw ierają wojska koalicji na 
froncie między Skarpą a Sommą. Tu ataki 
powtarzają się ustawicznie, dlatego też straty 
w ludziach są okropne. Wojskom koalicyi 
atakami temi ndało się bardzo o-słabić tę 
część odcinka frontu niemieckiego. Należy 
poważnie liczyć się z tern, że przy wywarciu

jeszcze silniejszego nacisku, Francuzi, i 
Anglicy i Amerykanie mogą w tern miejscu 
przerwać linie obronne niemieckie. Na ca
łym froncie niemieckim, jak oświadczają ko
respondenci wojenni, znać przygotowania do 
powolnego zwijania całego tego frontu. Z«i- 
janie to odbywa się w bardzo wolnem tępio 
przy zaciętych walkach w sposób taki, jakby 
Niemcy chcieli wypróbować czy mimo wszy
stko nie udałoby się powstrzymać groźnego 
naporu wojsk koalicyi. Walki na odcinku 
Arras przepłacili Niemcy wielkiemi stratami. 
Sukcesem wielkiego znaczenia jest obsadze
nie góry Kemreel o którą tak gwałtownie 
Niemcy walczyli, gdyż góra ta dunimuje 
nad okolicą i jest świetnym punktem opar
cia dla wypadów. Tem się też tłumaczy, iż 
tu straty niemieckie były ogromne.

Sprawozdawcy dzienników podnoszą da
lej, że na front zachodni przybywają w przy
spieszonym tempie posfki wojsk kolorowych, 
które Francuzi w sposób zdumiewający prze
kształcili. w armie pierwszorzędnego znacze
nia, a które dokazały tyle eudów waleczno
ści podczas ostatnich ałaków. Nie bawiąc 
się w przewidywania — pisze korespondent 
Neiwe Rotterdamsche Gourant — stwierdzić 
należy, że to cofanie się Niemców jest nie 
tylko ważne ze względu strategicznego ale 
również i ze względu moralnego, gdyż F ran
cuzi i Anglicy okazali, że istotnie można 
złamać siłę Niemców o której cały świat 

-sądził, że jest nie do pokonania. Jak się 
losy dalej ułożą nie wiadomo. To jednak 
jest taktem, że Niemców przez długi czas 
nie będzie stać na kontrofensywę, gdyż wy
czerpani są one bardzo zaciętą walką 
obronną.

B erlin , 1 września. Dzienniki powta
rzają doniesienie paryskiego Journalu, że w 
ciągu obecnej wojny padło ogółem trupem 
Niemców milion pięćset dwadzieścia tysięcy 
a to od 3. sierpnia 1914 do 21 marca 1918 
straciło życie 1,400.000 Niemców a od 21 
marca do 17 czerwca 120.000 Niemców.

Journal pisze, że od 8 sierpnia na od
cinku frontu między Arras a Soissoas Niem
cy mieli zaangażować w walce przeszło 65 
dywizyj na froncie operacyjnym, na którym 
dotychczas wystarczało do tego 40 dy«izyj. 
Od 21. marca Niemcy zaangażowali w wal
ce nieprawdopobną liczbę wojsk a miano- 
.wicie przeszło 500 dywizyj.

Konferencye konserwatystów.
K raków , 2 września. Ilustrowany K u- 

ryer Krakowski donosi, że w sobotę wieczo
rem w m ieszan iu  JE . dr. Bobrzyńskiego od
było się posieuzenie reprezentantów grupy 
konserwatystów Galicyi zachodniej t. zw. stań
czyków i grupy konserwatywnej Galicyi wscho
dniej t. zw. Podolaków.

Konfermcyę tę zwołał dr. BobrzyńskL 
celem usunięcia wszelkich nieporozumień ja 
kie dotąd często zachodziły między temi po- 
litycznemi stronnictwami.

Jak słychać dr. Bobrzyńskiemu udało 
się akcyę tę wprowadzić na pomyślne tory.

Podióż króla bułgarskiego.
B erlin , 2 września. W Nauheim powi

tał Cesarza niemieckiego Król bułgarski i 
książę Cyryl. Po obiedzie obaj władcy odbyli 
naradę, która dotyczyła całokształtu położe
nia wojskowego i politycznego. Wymiana zaań 
ożywiona była silnem postanowieniem wyła
mania w walce obronnej czwórprzymierza i 
duchem wiernego obstawania przy wypróbo- 
wanem przymierzu. Potwierdziła ona na no
wo zgodność obu Monarchów na wszystkie 
bieżące sprawy.

K oburg , 2 września. Król bułgarski 
przybył tu dnia 1 b. m, z ks. Uyrjlem i 
dwiema córkami.

Proces w Mannaros Sziget.
M arm aros Sziget, 2 września. Prze

słuchiwano jako świadka pułkownika F ran
ciszka barona Wolfa Schneidra. komendanta 
szkoły strzeleckiej, utworzonej w styczniu 
1918 r. w Kocmaniu.

Taryba u sekr. Hintzego.
B erlin , 2 wrześnm. Sekretarz stanu 

Hinlze przyjął bawiącego od niedawna w Ber
linie przedstawiciela litewskiej Taryby, pod 
przewodnictwem prezydenta jej Smetany. De- 
putacya wręczyła obszerny memoryał.

Korespondencya parlamentarna Centrum 
doDosi, że istnieje uzasadniona nadzieja, że 
przyjdzie do sisuUu porozumitnie i spełnione 
będzie życzenie narodu litewskiego co do 
monarchii konstytucyjnej z księciem Urachem 
jako królem, a Wilnem jako stolicą.

Pożyczka rumuńska.
Jassy , 2 września. Rada ministeryalna 

zajmowała się pożyczką, która ma być ogło
szona i sprawą wynagrodzenia szkód wo
jennych.

Żniwa rumuńskie.
B ukareszt, 2 września. Według pe

wnych wiadomości z prowincyi, należy się 
liczyć z następującym wynikiem żniw w ob
szarze obsadzonym : pszenicy w przybliżenia
50.000 wagonów, owsa 5000. żyta 2000, ję
czmienia 1200 wagonów. Kukurudza pozwala 
teraz tylko na ocenę przybliżoną, wynos' ona
80.000 wagonów.

Strajk policy^ntów
A m sterdam , 2 września. Allg. Han- 

ddśbladet donosi z Londynu, że z wyjątkiem 
wyższych urzędników, prawie cały korpus 
policyjny zastrajkował. Przyłączyli się także 
członkowie pohcyi w City. Żądają podwyż
szenia płacy. Mimo strajku, na ulicach pa
nuje porządek.

Londyn, 2 września. (Reuter). Strajk 
poiicyantów po przyjęciu deputacyi przez 
Lloyda George’a, załagodzono. Policyanci do
staną tygodniowy dodatek 13 szylingów. 
Stowarzyszenie ich rząd uznał, Policyanci 
służbę natychmiast podjęli.

Londyn, 2 września. (Reuter). Sir E d
ward Henry, szef policyi stołecznej, nstąpił. 
Następcą jego jest gen.-porucz. sir Neryiłle 
Macready.

Narada członków komitetu polskiego.
Sztokboim , 2 września. W Paryżu ma

się niebawem odbyć ważna narada członków 
narodowego komitetu polskiego. W naradzie 
tej uczestniczyć będą przedstawiciele komi
tetu Franoyi, Anglii, Włoch, Stanów Zjedno
czonych i Rossyi. W naradach tych wezmą 
udział Roman Dmowski, Erazm Pilz, Jan Roz
wadów ski. Maryan Seyda, hr. Maurycy Za
moyski, hr. Ludwik Sobański z Londynu, 
Konstanty Skirmunt z Rzymu i Franciszek 
Frączek ze Stanów Zjednoczonych.

Wizyta niemiecka w Petersburgu.
P e te rsb u rg , 2 września. Niemiecki pa

rowiec „Ani Siuues" przybył wczoraj do Pe
tersburga.

Jest to pierwszy okręt niemiecki od 4 
lat, który przybył tutaj.

O międzynarodową konferencyę 
w Londynie.

B ern . S zw ajcarsk i, 2 września. Petit 
Parisien dowiaduje się, że stały wydział fran
cuskiego stronnictwa soeyalistycznego onegdaj 
po dłuższych .obradach oświadczył się za od
byciem międzynarodowej konferencyi socya- 
iistj cznej w Londynie.

Za trwałym pokojem z Niemcami.
Moskwa, 2 września. Organ wydziału 

socyałistów- rewolucjonistów wydawany w Sa
ratowie występuje za trwałym pokojem z Niem
cami. W sprawie tej zauważa organ rządowy 
Iswiestja, że około komitetu saratowskiego 
grupuje się rdzeń lewicy secyalistów - rewo
lucjonistów. Kierunek ten zgadza się z kie
runkiem komitetu centralnego, gdyż potępia 
próbę powstania.'

Rozpędzone zebranie pacyfistów.
Londyn, 2 września. (Reuter). Zgro

madzenie pacyfistów w Piumstead, dzielnicy 
Londynu, tłum wzburzony rozpędził. Pora
niono wiele osób, kamień ugodził w ucho 
Ramsaya Mac Donaiaa.

■ Losy „Cyclopa“.
W aszyngton, 2 września. Reuter. Se

kretarz marynarki Daniels zarząuził, że za 
parowiec węglowy „Uyclops“, który osiadł 
na mieitźiiie, mają byc wypłacone żądane od
szkodowania za utratę ludzi z załogi. O okrę
cie tym domesiom 4 kwietnia, że płynął z 
Barbados ao Stanów ednoczonych.

Sądzą, że okręt utonął. 15 oficerów, 
281 marynarzy, 57 podróżnych zginęło.

lU cipow iedzia lny  re d a k to r^  
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do praktyki zecerskiej przyjmie 
drukarnia WŁ. ŁOZIŃSKIEGO 

Lwów, ul. Czarnieckiego 12.
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0. k Namiestnictwo L. 158.565/8054 (XVII.) ex 1918. Lwów, 81 sierpnia 1918.

W y k a z
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 25 do 31 sierpnia 1918.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bobrka Dzwinogród (12 zagr.);

Lisko Lutowiska (2 zagr.);

Pryszczyca Lwów Rzęsna polska 135 zagr.), Zagórze (5 zagr.);

Rzeszów Trzebownisko (32 zagr.);

Turka Unik (6 zagr.); Zadzielsko (6 zagr.), Zawadka (7 
zagr.);

Wąglik
Rohatyn

Stanisławów

Nastaszczyn (1 zagr.); 

Bednarów ( l  zagr.);

Szelestnica .fasło Osobnica (1 zagr.);

Brzeżany Kozowa (1 zagr.);

Pobromil Truszowice (1 zagr.);

Jarosław Dąbrowica (1 zagr.);

Lwów Zamarstynów ( l  zagr.);

Oświęcim Grodzisko (2 zagr.), (Piotrowice (1 zagr.);

Podhajce Nowosiółka (1 zagr.), Sokołów (1 zagr.);

Przemyślany Sołowa (1 zagr.);

Radzieehów Ruda brodzka (1 zagr.);

Rawa Nowosiółki przednie ( t  zagr.);

Nosacizna Rohatyn Oześniki (1 zagr.), Kutce (1 zagr.), Potok (2 zagr.), 
Załuże (1 zagr.);

Rzeszów Rzeszów (1 zagr.);

Sokal Sokal (1 zagr.);

Stanisławów Wełczyniee (1 zagr.);

Strzyżów Nowa Wieś (1 zagr.);

Tłumacz Słobódka (1 zag r.);

Turka Łomna (1 zagr.);

Zaleszczyki Beremiany (1 zagr.);

Żółkiew Turynka (2 zagr.);

Żywiec Sporysz (1 zagr.), Wieprz (2 zagr.);

Bobrka Bakowce (6 zagr.), Bobrka (1 zagr.), Bortniki (1 zagr.), 
Ohlebowice wielkie (2 zagr.), Ohodorów ( i  zagr.), 
Ozyżyce (3 zagr.), Dzwinogród (1 zagr.), Horo- 
dyszcze Oetnarskie (3 zagr.), Laszki Dolne (2 zagr.), 
Leszczyn (1 zagr.), Mołodyńcze (1 zagr.), Nowosiel
ce (4 zagr.), Ottyniowice (4 zagr.), Repechów (2 
zagr.), Romanów (1 zagr.), Ruda (1 zagr,), Stań- 
kowce (1 zagr.), Strzeliska Nowe (10 zagr.), Su- 
chrów (3 zagr.), Wołczatyeze (1 zagr.), Żabokru- 
hi (1 zagr.);

Bochnia Barczków (1 zagr.), Bessów (1 zagr.), Bieńkowice 
( l  zagr.), Dziewin (1 zagr.), Gawłów (1 zagr.), 
Łąkta Górna (1 zagr.), Lipnica Murowana (J zagr.), 
Wieruszyee (1 zagr,), Wolica (1 zagr.), Zborczyce 
(1 zagr.):

Świerzb u koni Brzesko Dołęga (2 zagr.), Łętowice (4 zagr.), Okocim (3 
zagr.), Pojawię (2 zagr.), Przyborów (1 zagr.), 
Radłów (4 zagr,), Rylowa (2 zagr.), Stróże (1 
zagr.), Mielba Wieś ( l  zagr.), Zabawa (1 zagr.), 
Zdroehec (1 zagr.);

Brzeżany Litiatyn (1 zagr.), Potoczany (4 zagr.), Słoboda Złota 
(3 zagr.), SzybaBn (1 zagr.);

Brzozów Górki (2 zagr.);

Buczacz Jazłowiee (8 zagr.), Jezierzany (2 zagr.), Komarówka 
(1 zagr.), Porchowa (4 zagr.). Potok: złoty (3 zagr.), 
Soroki (6 zagr.);

Cieszanów Cieszanów (8 zagr.), Gorajec (1 zagr.), Kadłubiska 
(4 zagr.), Krcwica Hołodowska (1 zagr.), Krowica 
Sama (1 zagr.), Łówcza pi zagr.), Łukawica (1

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

zagr.), Łukawiec (9 zagr.), Miłków (3 zagr.), Niem- 
stów (1 zagr.), Mowę sioło (5 zagr.), Oleszyce M. 
(b zagr.), Oleszyce Stare (6 zagr.), Ruda rożanie- 
cka (1 zagr.), Stare Sioło (5 zagr.), Zapałów (9 
zagr.);

Czortków Białoboźnica (8 zagr.), Dolina (7 zagr.) Jagielnica 
Miasto (7 zagr.), Kalinowszczyzna (2 zagr.), Ko
sów pS zagr.), Nagorzanba(11 zagr.), Romanówka 
(3 zagr.). Bydoduby (2  zagr.), Stroszówka (1 zagr)., 
Szmańkewce (8 zagr.), Szmańkowezyki (2 zagr.), 
Sznlhanówka (4 zagr.):

Dąbrowa Dąbrowica (2 zagr.), -ładowniki Mokre (5 zagr.), 
Mędrzechów (3 zagr.), Nieczajna (1 zagr.), Offi. 
nów (1 zagr.), Podborze (1 zagr.), Żabno (1 zagr.);

Dobromil Truszowice (1 zagr.);

Dolina Bełejów (1 zagr.), Oeniawa (9 zagr.), Krechowice 
(1 zagr.), Lipo wica (3 zagr.), Lisowice (1 zagr.), 
Nowosieliea (2 zagr.), Reszniate (4 zagr.), Woło
ska Wieś (2 zagr );

Drohobycz Hubicze (1 zagr.), Josefsberg (8 zagr.), Rolów (1 
zagr.), Stebnik (3 zagr.), Wróblowice (3 zagr.);

Gródek Jagiell. Gzerlany (1 zagr.), Dobrzany (1 zagr.), Hartfeld (6 
zagr.), Karaczynów (1 zagr.), Lelechówka (1 zagr.), 
Porzecze Lubieńskie (1 zagr.), Eottenhan (1 zagr.), 
Uherce (1 zagr.). Weissenberg (5 zagr.), Wroców 
(1 zagr.);

Grybów Bogoniowice (1 zagr,), Lipnica Wielka (1 zagr.):

Jarosław Rystrowice (3 zagr.), Oetula (10 zagr.), Chłopice 
(10 zagr.), Cieplice (1 zagr.), Oieszacin Wielki (3 
(zagr.), Cząstkowiee (1 zagr.), Dybków (2 zagr.), 
Hawłowice (2 zagr.), Rorzenica (1 zagr.), Majdan 
sieniawski (3 zagr.), Miękisz Stary (5 zagr.), 
Ostrów (4 zagr.), Rokietnica (3 zagr.), Rudołowice 
(3 zagr.), Ryszkowa Wola (9 zagr), Skołoszów 
(7 zagr.), Surmaczówka (3 zagr.), owięte (3 zagr.), 
Tapin (5 zagr,), Tuchla 1 (zagr.), Tyniowice (3 
zagr.), Węgierka 7 zagr.), Wola Buchowska (3 
zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotce 1 zagr.), Ż«~ 
rawiczki (6 zag r.):

Jasło Skołyszyn (1 zagr.);

Jaworów Gnojnice (1 zagr.), Jaworów (3 zagr.);

Świerzb u koni
Kałusz

Kamionka Str.

Kałusz (2 zagr.);

Adainy (1 zagr.), Humniska (1 zagr.), Jagonia (3 
zagr.) Jamne (4 zagr.), Obydów (4 zagr.), Sielec 
Bieńków (1 zagr.), Wierzblany, (1 zagr.), Wolica 
Derewlańska (1 zagr.), Żelechów Wielki (6 zagr.);

Kolbuszowa Kolbuszów* górna (1 zagr.), Sokołów (4 zagr.), Wól
ka sokołowska (1 zagr.);

Kraków

\

Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowice 
(8 zagr.), Branice (2 zagr.), Bronowiee Małe (4 
zagr.), Bronowiee Wielkie (2  zagr.), Dziekanowice 
(1 zagr.), Kryspinów (1 zagr.), Modlniczka ( i  zagr.), 
Murków (1 zagr.), Ujazd (1 zagr.), Wola Justo- 
wska (2 zagr.), Wróżenice (1 zagr.), Zabierzów 
(5 zagr,), Zastów ( t  zagr;

Krosno Barwinek (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Krościenko 
Wyżne ( i zagr.), Łęki 5 zagr.), Mszana 1 zagr.), 
Wietrzno (5 zagr.), Wroeanka (4 zagr.), Zręcin 
(2 zagr.);

Lwów Borki Dominikańskie 2 zagr.), Dawidów (1 zagr.), 
Głuchowiec (5 zagr.), Jaryczów Nowy^ (1 zagr.), 
Kozice (1 zagr.), Leśniowice (1 zagr.), Mostki (2 
zagr.), Nikonkowice (1 zagr,), Piaski (1 zagr.), Pi- 
kułowice (5 zagr.), Polana (3 zagr.), Rudańce 
(zagr.), Zariidee (1 zagr.), Zimna Wódka (1 zagr.), 
Zniesienie (1 zagr.), Żydatycze (1 zagr.);

Łańcut Albigowa (1 zagr.), Kosina (1 zagr,(, Rogóżno (1 
zagr ), Wola Dalsza % zagr.), Żołynia Wieś (4 
zagr.);

Mielec
i

Babule ( l  zagr.), Borki Nizińskie (1 zagr.), Ozaj- 
kowa ( l  zagr.), Goleszów (1 zagr.), Jamy (L zagr.), 
Kę.błów (2 zagr.), Otałęż (1 zagr.), Padew narodo
wa (1 zagr.), Partynia ( l  zagr.), Pluty (1 zagr.), 
Podborze (1 zagr.), Radomyśl wielki (1 zagr.), 
Rożniaty 1 zagr.), Sadkowa Góra (1 zagr.), Stojo- 
wice (1 zagr.), Wojków (2 zagr.), Wojsław (1 
zagr.), Wola Zdakowska (1 zagr.), Żarówka (2 
zagr.);

Mościska Balice (1 zagr.), Ohorosnica (2 zagr.); Dydiatycze 
(1 zagr.), Kalników (1 zagr.), Mokrzany Wielkie 
(5 zagr.), Pnikut ( i  zagr.), Podgać (2 zagr.), Wi- 
szenka (1 zagr.);

%

Nadwórna Ćueyłów (2 zagr.), D elayn  (1 zagr.). Hwozd (3 
(zagr.), Kamienna (4 zagr.), Mikuliczyn (1 zagr.), 
Nadwórna (2 zagr.), Osław Biały (6 zagr.), Pary- 
szcze (1 zagr.), Pasieczna (1 zag r), Wołosów (3 
zagr.), Zarzecze (6 zagr.), Zielona (4 zagr.i;
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Nisko Bieliny (5 zagr.), Borki (1 zagr.), Kopki (8 zagr.), 
Koziarnia (2 zagr.), Nisko (1 zagr.), Przyszów 
kameralny (5 zagr.), Rudnik (29 zagr.), Ulanów 
(1 zagr.);

Nowy Sącz * Janczowa ( i  zagr.), Łabowa (1 zagr.), Niskowa (1 
zagr.), Nowy Sącz (1 zagr.), Świniarsko (2 zagr.), 
Tęgoborze (1 zagr.), Zawada (1 zagr.);

Nowy Targ Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr.), Zakopane 
(1 zagr.);

Oświęcim Skidzin (1 zagr.);

Pilzno Głowaczowa (1 zagr.), Jastrząbka Stara (1 zagr.), 
Pilznionek (1 zagr.);

Podgórze Bodzów (1 zagr.), Łagiewniki (1 zagr.), Olszowice 
(1 zagr.), Prokocim (8 zagr.), Skotniki (1 zagr.), 
Tyniec (4 zagr.);

Podhajce Białokiernica (1 zagr.), Burkanów (14 zagr.);

Przemyślany Baczów (8 zagr.), Błotnia (11 zagr.), Brzuchowice 
(1 zagr.), biernierzyńce (4 zagr.), Dusanów (1 
zagr.), Gliniany (4 zagr.), Jaktorów (14 zagr.), Laszki 
Królewskie (3 zagr.j, Łahodów (8 zagr.), Mery- 
szczów (4 zagr.), Nowosiółka (1 zagr.), Podusilna 
(2 zagr.). Słowita (3 zggr.), Stanimirz (1 zagr.), 
Swirz (6 zagr.), Tuczna (1 zagr.), Uniów (2 
zagr.), Wiśniowczyk (20 zagr.);

Przeworsk Białoboki (1 zagr.), Dębów (1 zagr.), Grzęska (1 
zagr.), Jagieła (1 zagr.), Kańczuga (1 zagr.), 
Lipnik (1 zagr.), Maćkówka (1 zagr.), Mirocin 
(1 zagr.), Nowosielce (1 zagr.), Podzamcze (1 
(zagr.), Siedleczka (1 zagr.), Siennów (1 zagr.), 
Sietesz (1 zagr.), Ujezna (1 zagr.);

Radziechów Pawłów (1 zagr.), Peratyn (1 zagr.);

Rawa ruska Domaszów (2 zagr.), Ławryków (1 zagr.), Mosty 
Małe (1 zagr.), Nowosiółki Kardynalskie (1 zagr.), 
Staje (1 zagr.), Szczerzec (1 zagr.), Ulhówek (2 
zagr.), Wierzbica (7 zagr.), Żurawce (1 zagr.);

Rohatyn Jawcze (2 zagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podkamień 
(1 zagr.), Podmichałowce (1 zagr.), Wasiuczyn 
(2 zagr.), Wiszniów (2 zagr.);

Ropczyce Gawrzyłowa (1 zagr.), Korzeniów (1 zagr.), Ocieka 
(1 zagr,), Paszczyna (1 zagr.);

Rudki Kołbajowiee (1 zagr.), Koropuź (1 zagr.);

Świerzb u koni
Rzeszów Wola zgłobieńska ( i  zagr.), Zgłobień (1 zagr.);

Sambor Hordynia Rustyk (1 zagr.), Rakowa (1 zagr.);

Sanok Bykowce (6 zagr.), Olchowce (22 zagr.), Pakoszówka 
(1 zagr.), Pielnia (1 zagr.), Raczkowa (1 zagr.), 
Srogów górny (1 zagr.), Załuż (1 zagr.);

rikałat Bucyki (3 zagr.), Hałuszczyńce (5 zagr,), Kokoszyń- 
ce (10 zagr.), Korszyłówka (4 zagr.), Łuka mała 
(6 zagr.), Mysłowa (1 zagr.), Podwołoczyska (1 
zagr.), Poznanka hetmańska (6 zagr.), Różyska 
(11 zagr.), Sadzawki (8 zagr.), Stawki (1 zagr.), 
Supranówka (4 zagr,), Tarnoruda (1 zagr);

Skole L utar (5 zagr.), Stynawa Niżna (6 zagr.); Styna- 
wa Wyżna (13 zagr.), Synowódzko Wyżne (43 
zagr.), Tuchla (4 zagr.), Wołosianka (6 zagr.);

Śniatyn Borszczów (12 zagr.), Budyłów (4 zagr.), De- 
mycze (20 zagr.), Kniażę (1 zagr.), Krasno- 
stawee (5 zagr.), Lubkowce (10 zagr.), Podwy- 
soka (7 zagr.), oniatyn (51 zagr.), Tułuków (6 
zagr.), Uście (20 zagr.), Widynów (10 zagr.), 
Wołczkowce (22 zagr.), Zawale (8 zagr.);

Sokal Bełz (1 zagr.), Boratyn (1 zagr.), Budymn 1 (zagr.), 
Byszów (1 zagr.), Oebłów (1 zagr.), Oieląż (2 zagr,), 
Dłużniów (1 zaer.), Dobraczyn (1 zagr.), Katowice 
)2 zagr.), HorodPwice (4 zagr.), Hulcze (1 zagr.) 
Ilkowice (1 zagr.), Jastrzębica (1 zagr ), Konotopy 
(2 zagr.). Kuliczków (2 zagr.), Leszczatow (Izagr.), 
Łubów (1 zagr,), Łuczyce (2 zagr.), Moszków 
(1 zagr.), Myców (1 zagr.), Opulsko (2 zagr.), 
Ostrów (2 zagr.), Perespa (1 zagr.), Pieczygóry 
(2 zagr.), Piwowszczyzna (1 zagr.), Potarzyca 
(2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Sawezyn (1 zagr.), 
Siebieczów (1 zagr.), Sielec (4 zagr.), Soka (5 
zagr.), Spasów (1 zagr.), Starogród (1 zagr.), Su
limów (1 zagr.). Switarzów (3 zagr.), Szmitków 
(7 zagr.), Tartaków Wieś (1 zagr.), lihrynów 
(1 zagr.), Waniów (4 zagr.j, Waręz miasto (2 
zagr.), W aręż wieś (1 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), 
Worochta (2 zagr.), Żabcze (10 zagr.), nniatyn (1 
zagr,), Żużel (2 zagr.);

Stanisławów Jamnica (4 zagr.), Kurypów (3 zagr.), Meducba (4 
zagr.), Międzyhorce (8 zagr.), Pukasowce (6 zagr.), 
Radcza (14 zagr.), Sielec (2 zagr.), Sobolów (1 
(zagr.), Stanisławów (3 zagr ), Tumirz (2 zagr.), 
Tyśmieniczany (4 zagr.), Wołczków (1 zagr.);

Stary Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzyłki (2 zagr.). Topolnica 
Rustyknlna (2 zagr.);

Stryj Bratkowce (11 zagr.), Daszawa (12 zagr.), Duliby 
(5 zagr.), Grabowiec Stryjski (11 zagr.), Lisiaty-
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cze (19 zagr.), Lubieńce (3 zagr.), Łukawica Gór
na (1 zagr.), Strzałków (10 zagr.);

Strzyżów Jazowa (1 zagr.), Lubla (1 zagr.);

Tarnobrzeg Baranów (1 zagr.), Charzewice (1 za.gr.), Grębów (5 
zagr.), Jamnica (1 zagr.). Kotowa Wola (1 zagr.), 
Pilchów (2 zagr.), Sielec (1 zagr.), Skowierzyn 
(9 zagr.), Stale (3 zagr.), Tarnobrzeg (1 (zagr.), 
Turbia (8 zagr.), Wielowieś (1 zagr.), Zbydniów 
(2 zagr.);

Tarnopol Bajkowce (9 zagr.), Baworów (9 zagr.), Bucniów (8 
zagr.), Chodaczków Wielki (9 zagr.), Czartorya 
(4 zagr.), Czernielów mazowiecki (7 zagr.), Deny
sów (13 zagr.), Domamorycz (12 zagr.), Dragonówka 
(11 zagr.), Dyczków (6 zagr.), Hłuboczek Wielki 
(14 zagr.), Isypowce (6 zagr.), Józefówka (14 
zagr.), Kipiaczka 8 zagr.), Kozówka (6 zagr.), Kra- 
sówka 5 (zagr.), Kurowce (13 zagr.), Ładyczyn 9 
zagr.), Łuka Wielka (13 zagr.j, Myszkowiee (6 
zagr.), Ostrów ( I ł  zagr.), Petryków (2 zagr.), 
Poczapińce (7 zagr.), Pokropiw na'(11 zagr.), Ste- 
chnikowce (14 zagr.), Toustoług (7 zagr.), Zabojki 
(22 zagr.), Zaścianka (8 zagr,);

Tarnów Janowice (1 zagr.), Joniny (1 zagr.), Klikowa (1 
zagr.), Krzyż (1 zagr.), Siedliska (1 zagr.);

Świerzb u koni

Turka Beniowa (1 zagr.). Borynia (2 zagr.), Isaje (2 zagr.), 
Jabłonów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.). Krasne (1 
zagr.), Ltbuehora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wysocko 
Niżne (2 zagr.), Zadzielsko (4 zagr.);

Wadowice Sułkowice (1 zagr.);

Zaleszczyki Beremiany (5 zagr.), Milówce (4 zagr.), Różanów ka 
(2 zagr.), Tłuste (1 zagr.), Uliryiikowce (9 zagr.), 
worwolińee (2 zagr.);

Zborów Hodów (J zagr.), Pleśniany (3 zagr.), Sławna (3 
zagr.);

Złoczów Łuka (2 zagr.), Poczapy (1 zagr.);

Żółkiew Artasów (1 zagr.), Batiatycze (5 zagr.), Błyszczy wo
dy (6 zagr.), Bojaniec ‘(1 zagr.), Butyny (1 zagr.), 
Czestynie (1 zagr.), Dalnicz (1 zagr.), Doroszów 
Wielki (4 zagr.), Glińsko (10 zagr.), Kłodzienko 
(4 zagr.), Kószelów (2 zagr.), Kupiczwola^l zagr.), 
Mohylany (1 zagr.), Mosty Wielkie (6 zagr.), 
Przemiwółki (5 zagr.), Różanka (6 zagr.), Skwa- 
rzawa stara (1 zagr.), Wiesenberg (h zagr.), Wo- 
lica (1 zagr.), Żółkiew (1 zagr.), Żółtańee (4 
zagr.);

Żywiec Żywiec (1 zagr.):

Kraków miasto Dzielnice III, V., VI., XIII., XVII., XIX., XX., 
XXI.. XXII., (17 zagr.);

Wściekliza
Stryj

Złoczów

Lisiatycze (1 pastwisko);

Pietrycze (1 zagr.), Rozważ, Złoczów;

Pomór świń
Przemyślany

Żółkiew

Podusów (7 zagr.); 

Soposzyn (12 zagr.);

Cieszanów Cieszanów (7 zagr,).;

Kraków Bolechowice (1 zagr.):

Różyca świń
Limanowa

Przemyślany

Łososina (1 zagr.); 

Pletenice (3 zagr.);

Rawa Chlewczany (1 zagr.);

Tarnobrzeg Ohwałowice (10 zagr.).

W gi śnieżnym obszarze pozostającym pod zarządem e. i kr, wojskowego generalnego guberna
torstwa w Lublinie panują następujące epizooeye:

a) wąglik w obwodach; Busk (2 miejsc.), Pińczów (1 miejse.), Radom (1 miejsc.), Włoszczowa (1 
miejsc.);

b) sze le s tn ica  w obwodzie; Busk (1 miejsc.);
c) nosacizna w obwodach: Busk (1 miejsc.), Chełm (4 miejsc.). Jędrzejów (1 miejsc.), Kielce (3 

miejsc.), Końsk (1 miejso.), Kozienice (1 miejsc.), Krasnostaw (3 miejsc.), Lubartów (1 miejsc.), Lublin 
(2 miejsc.), Miechów (4 miejse.), Nowy Radomsk (3 miejsc.), Opatów (4 miejse.), Opoczno (3 miejsc.), 
Pińczów (3 miejsc.), Piotrków (10 miejsc.). Puławy (2 miejsc), Sandomierz (2 miejsc.), Tomaszów (3 
miejsc.), W ierzbnik (4 miejsc.), Włoszczowa (1 mieje.), Zamość (1 m iejse.);

d) świerzb u koni w obwodach: Biłgoraj (8 miejsc.), Busk (17 miejsc.), Chełm (5 miejsc.). Dąbrowa 
(2 miejse.) Hrubieszów (2 miejsc.!, Jarów  (6 miejsc.). Jędrzejów (19 miejsc.), Końsk (4 miejsc.), Kozienice 
(6 miejsc.), Krasnostaw (38 miejsc.), Li iartów (20 miejsc.), Lublin (36 miejsc.), Miechów (7 miejsc.), No- 
woradomsk (17 miejsc.), Olkusz (14 miejsc.), Opatów (5 miejsc.), Opoczno (6 miejsc.), Pińczów (17 miejsc.), 
Piotrków (17 miejsc.), Radom (18 miejsc.), Sandomierz (9 miejse.), Tomaszów (20 miejsc,), Wierzbnik 
(2 miejsc.), Włoszczowa (8 miejse.), Zamość (2 miejsc.);

e) świerzb u owiec w obwodzie: Radom (2 miejsc.);

f) różyca  św iń  w obwodach: Busk (2 miejsc.), Janów (4 miejsc.), Krasnostaw (6 miejsc,), Opatów 
(2 miejsc.), Opoczno (4 miejsc.), Puławy (9 miejsc,), Sandomiorz (1 miejsc.), Zamość (1 miejsc.) ;

g) wśelfkll»Ba w obwodzi* Kozienic* (3 Miejsc,)- (4127)
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G. k. Izba notaryalna lwowska działa
jąc po myśli § 29 ust. not. wzywa niniej- 
szem interesowanych, by w przeciągu czaso
kresu sześciomiesięcznego cd dnia trzeciego 
ogłoszeuia niniejszego edyktu bieżącego swe 
pretensye do kaucyi służbowej ś. p. Adama 
Wiśniowskiego byłego zastępcy c. k nota 
r  usza w Brzeżanach, Mielnicy i Brodach, 
następnie zaś c. k. notaryusza w Bursztynie, 
zgłosili w podpisanej e. k. Izbie notaryalnej 
lieże po upływie tego czasu kaucya ta bez 
względu na późniejsze roszczenia od węzła 
kaucyjnego zwolnioną zostanie.

0. k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 13 sierpnia 1918.

L. 924. Franniszek Ksawery Limbach 
em. e. k. Radca sądu kraj. i adwokat w 
Ustrzykach dolnych przesiedla się do Sa
noka.

Z Wydziału Izby Adwokatów.

Przemyśl, 8 sierpnia 1918.(4118 2—3)

U. 108/18. W sprawie karne) Maryi 
Wilczak przechowano barchan pod poz. 9/18 
w podpisanym sądzie, którego właściciel jest 
sądowi nieznany. Wzywa się przeto właści
ciela, by zgłosił się w biurze Nr. 7 podpi
sanego sądu w przeciągu roku od dnia za
mieszczenia po raz trzeci tego edyktu i aby 
swoje prawo własności wykazał, ile że po 
bezskutecznym upływie powyższego czaso
kresu barchan sprzedany będzie a cena kupna 
wniesioną zostanie do kasy rządowej.

C. k. Sąd powiatowy.

Głogów, 23 lipea 1918. ^4003 2 3)

Nc. VL 304/18 (1). W podwórzu zabu
dowań sądowych znaleziono dnia 5-go lipca 
1917 roku książeczkę wkładkową Nr. 0723 
Banku mieszczańskiego w Stanisławowie na 
kwotę 1800 kor. opiewającą na imię Jana 
Gorzkowskiego. Książeczka ta została w tus. 
depozycie przechowana a właściciela odno
śnej książeczki wzywa się publicznie, by pra
wo własności przed sądem wykazał w ciągu 
roku od chwili ogłoszenia edyktu pod zagro
żeniem z § 392 pow. ks. ust. cyw.

C. k. Sąd powiatowy, Dddział VI. 

Stanisławów, 20 marca 1918. (4121 2— 3)

Ns. VI. 18/18. W tutejszym sądzie 
przechowane są różne przedmioty pochodzą
ce z kradzieży dokonanych w czasie inwa- 
®yi) przy plądrowaniu opuszczony ch domów, 
należące do niewiadomych właścicieli, w 
szczególności przedmioty urządzenia domo
wego i gospodarczego. W mysi § 376 pa. 
wzywa się niewiadomych właścicieli tych 
przedmiotów, aby w przeciągu jeunego roku, 
licząc od dnia zamieszczenia po raz trzeci 
edyktu tego w „Gazecie Lwowskiej", zgm 
sili się w tutejszym sądzie i wykazali swojo 
prawo“ własności, gdyz w przeciwnym razie 
rzeczy te zostaną sprzedane w drodze publi
cznej licytacyi, a cenę *upua wniesie się do 
kasy rządowej.

C. k. Sąd powiatowy.

Gorlice, 1 sierpnia 1918. (4114 2—3)

Ci II. 91/18 (1). Przeciw Chanie Keh 
z Brnika, której miejsce pobyiu jest niezna
ne, wn.esiony został do e. k. sądu powiato
wego w Dąbrowie przez Antoniego Kieibasę 
pozew o uznanie prawa własności i zezna
nie kontraktu. Na podstawie pozwu wyzna
czono audyencyę na dzień 9 lipca 19i8  o 
9 rano biuro .Nr. 5. Celem strzeżenia praw 
Chany Keh ustanawia się p. dr. Kahantgo 
adwokata w Dąbrowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Chanę 
Keh w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.

Dąbrowa, d. 14 czerwca 1918. (4139)

C. II. 92/18 (2). Przeciw nieobjętej ma
sie spadkowej śp. Jana Krzyzka oraz inałol. 
przebywającej w Ameryce Zofii Krzyżek, któ
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. sądu powiatowego w Dą
browie przez Towarzystwo zaliczkowe w Dą
browie pozew o zapłatę kwoty 216 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczono w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 5 audyencyę na dzień 
27 sierpnia 1918 r. o godzinie 9 przed po
łudniem. Celem strzeZema praw powyższych 
pozwanych ustanawia się p. Jana Białku w 
Wójcinie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po
wyższych pozwanych w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w sądzie nie zgłoszą się lub pełnomocnika 
nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Dąbrowa, dnia 19 lipca 1918. (4188)

C. II. 161/18 (1). Przeciw Pelicyi 
Fischlerowej, której miejsce pobytu jest nie
znane, wniesiony został do c. k. sądu po
wiatowego w Dębicy przez Józefa Bakasa, 
Wojciecha Kołpę Piotra Golea, pozew o znie
sienie współwłasności realności objętej Iwb. 
922 ks. gr. gm. kat. Dębiea. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audyencyę w tutejszym 
sądzio Nr. 10 na dzień 12 września 1918 
godz. 1030 rano, Celem strzeżenia praw 
tejże ustanawia się p. adwokata dr. Sydona 
Friedberga kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ją 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło
si, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Dębica, dnia 13 sierpnia 1918. (4130)

C. III. 26/18. Przeciw Annie Mucha, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
ny został do c. k. Sądu powiatowego w 
Nowym Targu, przez Macieja Jacinę pozew 
o 800 kor. zpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczono audyencyę na dzień 25 września 
1918 godz. 10 rano. Celem strzeżenia praw 
Anny Mucha, ustanawia się p. dr. Franci
szka Stysia, adwokata w Nowym Targu, ku
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Annę 
Mucha w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.

Nowy Targ, dnia 8 lipca 1918. (4135)

Amortyzaeye.
T. 270/18 (5). Wdrożenie postępowa

nia celem udowodnienia śmierci Jana Fran- 
za. Jan  Franz urodzony dnia 9 lipca 1859 
we Lwowie, właściciel realności i współwła
ściciel fabryki gipsu we Lwowie, przy ul. 
Rzeźnickiej 1. 18 zamieczkały, wywieziony 
zosu ł urna 27 maja 1915 przez władze ro
syjskie w głąb Rosyi i tamże w Cywilsku, 
gub. Kazańska, w dniu 8 października 1916 
zmarł. Gdy wobec powyższego jest prawdo- 
podobnem, że Jan  Franz poniósł śmierć, 
pizeto na prośbę brata jego Antoniego Fran- 
za we Lwowie wdraża się postępowanie ce
lem udowodnienia zaszłej śmierci zaginione
go. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
uwiadomiono sąd albo kuratora Zygmunta 
Dobrzyńskiego we Lwowie, Gipsowa 20, aż 
do dnia 17 listopada 1918 o zaginionym. 
Bo upływie powyższego czasokresu i po prze- 
prowadzeaiu i po podjęciu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, d. 17 iipca 1918. (4095 3 —3)

T. 24/18 (5). Na wniosek Mozesa Ja- 
kóba Sonia, kupca w Birczy, rozpisuje się 
edykt co do rzdteomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa gospodarczego i ku
pieckiego w Birczy wystawionej dnia 30-go 
listopada 1908 r. na inuę wnioskodawcy Nr. 
189, której stan w dniu 9 sierpnia 1914 r. 
wynosił kwotę 2607 kor. 80 hal.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby ją  w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
pierwszego ogłoszenia eayktu w tut. sądzie 
okazał, także inni zobowiązani mają swoje 
zarzuty przeciw wniosaowi w sądzie wnosić, 
w przeciwnym bowiem razie zostałaby ta 
książeczka uznaną jako bezskuteczną i pra
wnej mocy pozbawiona.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Sanok, 8 sierpnia 1918. (4110 3 —3)

T. 288/18 (1). Einleitung des Verfah- 
rens zur Todeserklarung. Anton Edler von 
Oberbaeher k. u k. Hanptmann des k. u. k. 
15 lnf. Regimentes in Lemberg bat in letz- 
ten Tagen des Monates August 1914 in der 
Schlaeht auf den aus dem Lipaiałe aufstei- 
genden flóhen ostlich Koneike (Galizien) 
ais Kommandant der Korupagnie Anteil ge- 
nomnien und am 30 August 1914, angebhch 
von einem Projeatil in den nopf getroffen 
todt zu Boden stiirzte. Da hinauch auzu- 
nehinen ist, das3 die gesetzliche Vermutung 
des Todes im Sinne des § 1 Abs. 1 des 
Gesetzes vom 31/3 1918 R. G. BI. Nr. U 8  
eirrreten  wird, wird auf Ansuehen der Ma
rie Bafenbraedel das Verfahren zur Toaes- 
erk.aruug des Vermissten -eingeleitet. Es 
wird deuinat h die allgemeine Aufforderung 
erlassen dem Gerichte oder dem Rechtsver- 
tie ter der AntragsteHerin Dr, EmiJ Lingg 
Advokaten in Prag II Juogmannsplatz 10 
Nachrichten iiber uen Genannten zu geben. 
Der Kurator flir den Vermissten wird im 
Sinne des § 2 des Ges. vom 31/3 1918 R. 
G. BI. Nr. 129 nicht bestelit. Anton Edler 
yon Oberbaeher wird aufgefordert yor dem 
Gefertigten Gerichte zu erschemen oder es 
auf andere Weise in die Kenntnis seines 
Lebens zu aetzen. Das Gericht wird nach

dem 1 Marz 1919 auf neuerliches Ansuehen 
iiber die Todeserklarung entscheiden.
K. k. Landesgericht in Z. R. S., Abt. VII.

Lemberg, ara 26 Juni 1918. (4043 2 —3)

Upadłości.
S. 4 13 (159). W konkursie firmy Frisch 

J Jej jawnych spólników wystąpił zawiadowca 
masy Tobiasz Pineles z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli powziął uchwałę co do spo
sobu zrealizowania pretensji masy w kwocie 
1000 kor. z tytułu czynszu najmu przeciw 
Markusowi Waldmanowi i wszelkich praw 
masy do odszkodowania wojennego za zni
szczenie realności do masy należących. Ce
lem powzięcia uchwały w tym kierunku wy
znacza się audyencyę na dzień 24 września 
1918 godz. 10 przea południem w c. k. Bą- 
dzie obwodowym w Stryju w sali Nr. 131 
II. piętro. Na tę audyencyę wzywa się wie
rzycieli konkursowych z tern nadmienieniem, 
że według § 256 Ord. konkurs. tego co na 
tej audyencyi po należytem zawiadomieniu 
będzie roztrząsane, ustalone lub uchwalone, 
nie mogą strony zaczepiać żądnym środkiem 
prawnym, opierającym się na tej przyczynie, 
że w rozprawie udziału nie brały lub brać 
nie mogły.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.

Stryj, dnia 10 sierpnia 1918. (4136)

Konkursa.
L. 5 Rsm. fund. Btyp, (4128)

W celu nadama dwóch (2j ewentualnie 
trzech (3) opróżnionych stypendyów po 2o0 
kor. rocznie z fundaeyi im. ks. Emanuela 
Jana Słowikowskiego, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te udzielone będą tak chło
pcom jak i dziewczętom wyznania rzymsko
katolickiego, urodzonym w Starym Sączu z 
rodzicęw niezamożnych, wyznania rzymsko
katolickiego, uczęszczającyrn do publicznych 
szkół ludowych, wydziałowych, ao niższycn 
szkół rolniczych, przemysłowych i zawodo
wych, do seininaryów nauczycielskich i do 
innych szkół średnich.

Stypendya te zostaną nadane od 1. pół
rocza roku szkolnego 1918,19 i będą wy
płacane przez Radę szkolną miejscową w 
Starym Sączu w równych ratach półrocznych 
po 100 kor. zawsze z góry z pocź;,„Kiera ka
żdego półrocza szkolnego za kwitami opatrzo
nymi potwierdzeniem przełożonego zakładu 
naukowego, do którego stypendysta uczęszcza, 
iż tenże zachowuje się moralnie i pilnie 
przykłada się ao nauk, czyniąc w nich na
leżyte postępy.

Krewm fundatora mają pierwszeństwo 
przed innymi kompetemami do uzyskania 
stypundym, o ile wykażą, że się moralnie 
sacnowują i z dobrym postępem się uczą.

Podania należy wnosić wprost do Rady 
szkolnej miejscowej w Starym Sączu najda
lej do 14 września 1918.

Do podania należy dołączyć:
1. metrykę chrztu;
2. św adectwo szkolne z ostatniego pół

rocza szumnego:
3. świadectwo ubóstwa w formie przez 

Radę szkolną miejscową przepisanej, którego 
druku należy zażądać w Radzie szkolnej miej
scowej w Starym Sączu, ewentualnie

4. metryki i aokumenta stwierdzające 
stotunek rnięjzy petentem a fundatorem.

Prawo rozdawania służy Radzie szkol
nej miejscowej w Starym Sączu z zastrzeże
niem zatwierdzenia ze strony Najprzewiele- 
bniejszego ks. Biskupa w Tarnowie.

Stary Sącz, dnia 24 sierpnia 1918.
Rada szkolna miejscowa.

Przewodniczący. Sekretarz:
ks. Franciszek Mikrasiński Jan  Kamiński.

Prez. 30.681/19. W sądzie krajowym w 
Gzerniowcach będzie obsadzona posada rad
cy sąou krajowego wyższego ze systemizo- 
wanyini poborami VI, klasy rangi. Ubiega
jący się o tg, lub o takie same posady, któ
re opróżuić się mogą w sądzie krajowym w 
Gzerniowcach, wniosą udokumentowane po
dania w drodze służbowej najda ej do dnia

15 września 1918 do Prezydyum c. k. sądu 
krajowego w Czerniowcaeh.

Prezydyum sądu krajowego wyższego.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1918, (4143.)

I Firmy,
F um . 374 Rg. G. TI. 315, Wpis do re

jestru handlowego firmy spółkowej. Do re 
jestru firm spółkowych wciągnięto co nastę
puje: Siedzioa firmy: Lwów. Brzmienie fir
my: „Polska nafta" Spółka z ogr. poręką 
we Lwowie, po niemiecku: „Polska nafta" 
Gesellschaft mit beschriinttter Haftung in 
Lemberg. Przedmiot przedsiębiorstwa: a) 
kupno i sprzedaż kopalń i terenów nafto
wych, udziałów w tychże netto i udziałów 
tak zwanych brutto oraz wszelkich produk
tów naftowych i to tak na własny jak i na 
cudzy rachunek, b) kupno i sprzedaż na wła
sny, iub na cudzy rachunek wszelkich wy
tworów przemysłu naftowego oraz odnośny, h 
technicznych artykułów, cj nabywanie i po
zbywanie w powyższych celach dóbr nieru
chomych, oraz praw naftowych na tychże 
d) pośredniczenie w wymienionych trans
akcjach, e) udzielenie wyjaśnień z dziedziny 
przemysłu naftowego, wszczególnośei oszaco
wanie kopalń i terenów pod względem fi
nansowym i techni znym, udzielanie eksper
tyz geologicznych, kalkulacyjnych i tym po
dobne, t)  przyjmowanie zieeeń z dziedziny 
przemysłu naftowego, w szczególności prze
prowadzanie kontroli wszelkien udziałów w 
kopalniach i innych uprawnień naftowych 
oraz przyjmowanie zastępstwa właścicieli 
udziałów tak zwanych „brutto" w myśl obo
wiązujących przepisów, g) pogłębianie zna
jomości przemysłu naftowego i zainteresowa
nia przez odpowiednią działalność publika
cyjną. Forma Spółki opiera się na kontra
kcie zdziałanym w formie aktu notaryalnego 
z daty Lwów, 23 maja 1918 L. rep. 2421. 
Czas trwania nieograniczony. Wysokość ka
pitału zakładowego: 525.009 kor. w całości 
gotówką wpłacony. Uprawnieni do zastępstwa: 
zawiadowca wzglęame zawiadowcy, Zawiado
wca: dr. Alfred Hohl, adwokat krajowy we 
Lwowie. Podpis fin n y : następuje w ten spo
sób, że pod wypisaną przez kogokolwiek, 
wydrukowaną lub wyciśniętą firmą Spółki 
położy swój własnoręczny podpis zawiadowca 
a w razie ustanowienia większej ilości za
wiadowców, lub prokurzysty, położą swe 
podpisy dwaj zawiadowcy, iub jenenz zawia
dowców vraz z prokurzystą, a prokurzysla 
z dodatkiem wskazującym na prokurę. Ogło
szenia : uskutecznione będą w „Gazecie Lwo
wskiej". Spółka posiada radę nadzorczą zło
żoną co najmniej z 7 a najwięcej z 12 osób, 
Dzień wpisu: 15 czerwca 1918.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy Oddział IV,

Lwów, dnia 14 czerwca 1918. (4102)

Kuratele.
L, V. 6/17 (;>j. Uchwałą c. k, sądu 

powiatowego w liorodence z dnia 8 sierpnia 
1918 pozbawiono całkowicie własnowolnosci 
a to z powodu choroby umysłowej a kura
torem jego ustanowiony został Walenty Beł
za z Dąbek.

C. k. Sad powiatowy, Oddział V.
Horodenka. 8 sierpnia 1918. (4028)

P. V, 106/18 Uchwałą c. k. sądu po
wiatowego w Horouence z 20 maja 1918 L. 
16/18 pozbawiono Macieja Babija syna Petra 
z Serafiniec, lat 31 liczącego c-^sciowo wła- 
snowolnośei z powodu upośledzenia umysło
wego, a doradcą jego ustanowiono Stefana 
Dejpuka z Serafiniec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Horodenka, dnia 10 maja 1918. (4131)

D o n ie s ie n ia  p r y wa t n e .
I f W o n io a u ic a  k a u c .  sąd. pisząca na maszynie, 

która przed moliiJizacyą iv ostatnim e/.usiti pra
cowała w Urzędzie lupotce/.nyjn pi.szukiije zaraz po
sady przy instytueyadi iząuowyeli, nolaryacio łut) 
handlu, n-ijebętniej w zachodniej (ialieyi. //głosze
n ia : jb. Książkiewiez Tarnopol, Ostogskiegn 42. (4129)

Zamówienia
robót lakierniczych w budynkach rzą

dowych i autonomicznych
zechcą czynniki interesowane zg ło sić  uo fO w rześnia r. w Bm 
rze surowców izby handlowej i przemysłowy we liwowic, ul Bouriarda 1. 5, 
wraz z podaniem ilości i rozmiarów zewnętrznych okien i  drzwi, 

które powleczone byó mają pokostem.
Dane powyższe są Biuru potrzebne do uzyskania zwolnienia oleju lnianego

dla wyrobu pokostu. (4120 8— 8)

li drukami Wł. Łosińskiego we Lwowie, ml. Qiamieckiego 1, 18,


